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(Zwołanie sejmów przedlitawskich. — Przesi- 
4 lenie ministerjalne w Wiednin.) 


Jak słychać, sejmy przedlitawskie będą do- 
piero na wrzesień zwołane. 


Kryzys gabinetową w Wiedniu charaktery- 
zuje Pester Lloyd w sposób następujący : 
czas kiedy Stremayer leżał chory w Baden, a 
Glaser i Horst w Gleichenbergu 1 Marienbadzie 
nabierali nowych sił, hr. Taaffe był cały zajęty 
pokierowaniem wyborów. Nikt z kolegów nie 
przeszkadzał mu w tem dziele. Depretis był za- 
topiony w studjach finansowych, a Chlumetzky 
ani się spostrzegł, jak go odsunięto od wpływu 
na agitację tak dalece, że nawet własnego 
nie mógł przeprowadzić wyboru. Wynik wybo- 
rów przekonał tych panów, że czas im do dy- 
misji. Na przyjęcie jej nie poczekamy długo, 
prowizoryczny od początku gabinet Stremayera 
zrobi miejsce gabinetowi Taaffego. Pytanie — 
z jakich żywiołów będzie się on składać, i z ja- 
kim programem wystąpi? Na początku sesji ga- 
binet nie będzie miał wybitnej większości za 
sobą. Naprzeciwko wiernokonstytucyjnych stoi 
konglomerat narodowców , feodałów i kleryka- 
łów. Kilka głosów może rozstrzygać na tę lub 
ową stronę. Tym razem jednak nad wszystkie- 
mi frakcjami górują Polacy, liczbą i usposobie- 
niem najsilniejsi. Faktu tego hr. Taaffe nie 
przewidywał w kombinacjach swoich. Tabula- 
rzyści czescy jako zwarta frakcja mogliby na 
dwie fuj może oddać usługi rządowi. Raz: 
w sprawach zagranicznych i kwestjach wojsko- 
wych mogliby zachować oppozycję wiernokon- 
stytucyjnych, a powtóre połączeni z innymi 
konserwatystami mogliby rozbić obóz czeski. 
Szlachta czeska oddawną juź za uciążliwe brze- 
mię uważa hussycko-demokratyczny zastęp Slad- 
kowskich i Gregrów. Kom 
tów dawał rządowi blizką nadzieję 'rozłamania 
partji federalistycznej na wszelki wypadek, czy 
Czesi przyjdą do Rady państwa jako partja 
prawno-państwowa, czy nie. Przewaga jednak 
Polaków, mających obecnie głos rozstrzygający 
w parlamencie, psuje koncept akcji Taaftego. 

Przed kilka dniami już organ Riegera w 
Pradze domagał się dla Czechów przynajmniej 
takich uwzęglądnica, jakich doznawali dotąd Po- 
lacy ud rządów liberalnych. Wiadomo zaś dosta- 
tecznie, że Polacy nigdy nie byli skromnymi w 
swoich wymaganiach autonomicznych. A jakżeż 
dopiero teraz, gdy wystąpią w pełnem poczuciu 
swojej ważności parlamentarno-numerycznej. Wy- 
wrze to wpływ niezawodny na skład nowego ga- 
binetu. Jeszcze przed kilku dniami w kółku 
Taaffego panowała radość z powodu konserwa- 
tywnego zwrotu wyborów. Teraz patrzą już z 
zimniejszą krwią. Program tedy nowego rządu 
będzie się jakiś czas niezmienuie obracał w da- 
wniejszych torach, i dlatego ludzie tacy jak 
Stremaier i Depretis wejdą także zapewne w 
skład nowego gabinetu. Hr. Taaffe będzie uwa- 
Żał na to, aby ani w obozie wiernokonstytucyj- 
nych, ani w obozie konserwatystów nie obudzić 
podejrzliwości. Czy się mu uda przez akwizycję 
z szeregów dawniejszego centrum lewego uzu- 
pełnić gabinet, to bardzo wątpliwą jest rzeczą. 
Jak wiadomo, już na wiosnę hr. Taaffe wdał się 
w rokowania z młodym Plenerem i prof. Siis- 
sem, jako tymi, którzy głosowali za polityką o- 
kupacyjną. Ale teraz zmieniła się postać rzeczy, 
Plener zajmował w raichsracie stanowisko wpra- 
wdzie izołowane, ale zawsze poważne, i nie 
skłoni się zapewne do gabinetu ministerjalnego 
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Jl miłość przez całe Życie. 
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(Ciąg dalszy.) 


i i ił dość 

Usunął się tłum na chwilę, zostawi , 
przestrzeni dla Magdusi i Dymitra, by mogli 
przetańczyć kozaka. Ona zawsze skromnemi 1 
poważnemi ruchami i krokami, 0n zaś TE 
Się wywijał, zręczne robiąc prysiudy, ptk o 
ki, w powietrzu bijąc ostrogami. Wierny Ho- 

: racy przygrywał im wesoło na gitarze, lecz mało 


na chwiejnej podstawie prawno-państwowej z 


poświęceniem swoich dotychczasowych zasad, 
dość dalekich od idei federalistyczno-ugodowej. 

Wynik wyborów utrudnił tedy bardzo sy- 
tuacją co do sformowania nowego gabinetu. Hr. 
Taaffe w tej chwili nie może złożyć nowego 
gabinetu z barwą wybitną. Nie jestto nawet 
dążnością jego polityki ani misją. Będzie lawi- 
rował aż do otwarcia Rady państwa i jeszcze 
jakiś czas potem. W takiem położeniu rzeczy 


Pod- Zaden mąż polityczny, dbały o swoję reputację Szem -o do jakości, 


i przyszłość, nie wstąpi do nowego przejścio- 
wego gabinetu. Rdzeniem jego mogą być tylko 
„dotychczasowi ministrowie — o ile chcą, a re- 
szta dostanie się do rąk  prowizorycznych 
| „aratsleiterów*, Wszelkie inne załatwienie kwe- 
stji gabinetowej byłoby przykrą niespodzianką 
dla wszystkich partyj, a może nawet dla -same- 
go gabinetu Taaśfego*. 


respondeucje „Gaz. Narod,“ 


Z Niemiec d. 13. lipca. 


czoraj przyjęto taryfę celną większością 
stu głosów; 217 przeciw Ha: Posłowie rozje - 
chali się do domów po długiej i nużącej sesji, 
Bismark udaje się jutro do Kissingen. 

Uwagi godnem było zachowanie się Koła 
polskiego przy trzeciem czytaniu. Polacy oświad- 
czyli się przy drugiem czytaniu przeciw cłom 
od zboża, Poseł Czarliński umotywował nawet 
to postępowanie w szczegółowej mowie. Nie po- 
dobało się to przecież poznańskim stańczykom i 
Kurjer Poznański wraz z Gazetą Toruńską roz- 

oczęli agitację przeciw postanowieniom Koła. 
enigi bismarkowskie zaczęły nęcić do siebie 
obywateli ziemskich i niezadługo i w Dzienniku 
, Poznańskim pojawiły się głosy z prowincyj, do- 
magające się głosowania za eudotworczemi cła- 
mi od zboża. Temu parciu uległo Koło wido- 


U, 
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promis konserwatys- cznie. Odstąpiło od dawnych swych zasad i po- | 


stanowiło przy trzeciem czytaniu głosować za 
cłami zbożowemi. Dr. Niegolewski, który to na- 
głe pouczenie się Koła miał umotywować, nie 
„został przypuszczonym do głosu, i dlatego mrok 
tajemniczy pokrywa niezrozumiałą tę dla nas 
|mądrość stanu. ` Nadto wyróBRd-gięw Kole sa- 
[em mate nieporozumienie, bo trzech posłów 
PP. Leon Czarliński, Szczaniecki i hr. Siera- 
|kowski wstrzymali się od głosowania. Nakoniec 
| 


We Lwowie, Środa dnia 16. Lipca 1879. 


GALETA NARÓD 


wykonanie przeważnie uciskać będzie klasy niż- 
sze. Ułem, który tylko lud roboczy obarcza, jest 
niezaprzeczenie cło od petroleum. Wynosi ono 
36 pret. dotychczasowej jego wartości, w sku- 
tek czego artykuł ten w handlu przynajmniej o 
50 pret. podrożeje. Klasy wyższe, kupcy palą 
przeważnie gaz. Tkasze, mali rzemieślnicy, 
|Szwaczki pracują przy lampie petrolejowej. Ce- 
pa chleba 1 mięsa podskoczą także w górę, Wy- 
żywienie robotnika stanie się droźszem i gor- 
0 do | Kawa i herbata podrożeją 
przynajmniej o 25 fenigów na funcie, przeżco 
się zwiększy używanie.gorzałki, Sér, masło, ja- 
Ja również umieszczóno na taryfie celnej — nie 
zapomniano nawet o smalcu i słoninie. Wśród 
takich okoliczności ntrzymanie życia stanie Bię 
niewątpliwie droższem. 

Ale mimo ceł ochronnych ustanowionych 
dla rozmaitych gałęzi przemysłu fabrycznego, 
płaca robotnika bynajmniej się nie podniesie. 
Podlega ona żelaznemu prawu na rynku robo- 
tniczem ; a rynek ten przepełni się robotnikami, 
bo w skutek cła i podątku od tytoniu setki fa- 
bryk cygar istnieć przestaną; a nadto fabry- 
kanci na końcu dopiero pomyślą o podwyżsże- 
niu płacy robotników. Korzyści z reform tych 
przypadną wielkim kapitalistom w udziale, cję- 
żary ich ponosić będzie głównie lud prosty. 

Ale wniosek p. Frankensteina, zarzucjć- 
by można, opiewa, że przewyżka dochodów cèl- 
nych i podatków iaśtófych ma być rozdzieloną 
między państwa pojedyncze. Te zatem będą mo- 
gły zmniejszyć albo znieść zupełnie podatek sta- 
ły dechodowy, przez co ciężary się wyrównają 
pomiędzy pojedyńczemi klasami. W teorji jest 
to rozumowanie najsłuszniejszem, ale donosiliś- 
my wam już, jakim 
pojedyńczych. 

Wszędzie na rok przyszły niedobory; w 
Prusiech 70 milionów marek, w Bawarij- 25 i 
pół, w Saksonii 5i pół, w Wirtembergu 8900.000 
w Badenie 9 milionów! tą 

Łudzi się ten, kto się spodziewa, że wśród 
takich okoliczności, dawne pódatki zostaną 
zmniejszonemi. Wierzylibyśmy raczej, że po la- 
tach kilku nowe jeszcze na lud nałożą. _ 

_„ -In Obciążenie klas niższych i Opieka u- 
dzielona przez państwo kapitałowi, wzbudzą 
przecież w Niemczech chęć przedsiębiorstw. 


jest stan finansowy państw- 


Izba przystąpiła do głosowania i przyjęła pro- 
jekt rządowy 352 głosami. Przeciwko projektowi 
padło 159 głosów. Tak więc wolność nauczania 
została ograniczoną i jeżeli projekt przejdzie 
przez senat, szkoły utrzymywane przez Jezu- 
itów i innych zakonników, jako też uniwersy- 
tety katolickie zostaną zamknięte. i 
Z mów wypowiedzianych przy rozprawie, 
oprócz mowy Ferrego, o której pisałem w po- 
przedniej korespondencji, zwróciła na siebie 
szczególuą uwagę mowa reforenta, Pawła Bert o 
moralności Jezuitów. Mowca jest uczonym fi- 
zjologiem oraz doktorem i jako taki uważanym 
jest za jedną s powag naukowych Francji, — 
waaystkę więc co powiedział o moralności Je- 
suitów miało ogromny a wielce szkodliwy dla 
nauczania katolickiego rozgłos. Dzienniki repa- 
blikańskie szeroko się rozpisują nad tą mową 1 
rozszerzają pomiędzy ludem wyjątki z pism te- 
ologicznych, które pan Bert czytał z trybuny 
dla udowodnienia, iż nauka jezuicka jest w naj- 
wyższym stopniu niemoralną i szkodliwą ; że 
Jezuici w pewnych razach zalecają nawet zło- 
dziejstwo i morderstwa; że nauczają panny roz- 
pusty, opisując przed niemi rzeczy tak kw 
lubieżności, iż on doktor medycyny, nie śmi 
ich nawet z trybnny przytoczyć. Wszystko to 
co czytał, ma się znajdować w książkach apro- 
bowanych przez biskupów i papieży, a napisa- 
nych przez Jezuitów. Dziewięciu autorów powo- 
łał na świadectwó niemoralności jezuickiej i ka- 
tolickiej zarązem i z wszelką pewnością twier- 
dził, iż książki, które wymienił, są dotąd uży- 
wane w śzkołach przez księży utrzymywanych. 
Prawica nie była przygotowaną na cios, jaki 
wymierzył w kościół katolicki mowca rządowy, 
zwłaszcza, że niemając pomiędzy sobą ani je- 
dnego księdza i teologa, nie mogła na razie 
sprawdzić o ile zacytowane wyjątki są prawózi- 
we. Na drugi dzień jednak deputowany De la 
Bassetićre zaprzeczył, aby pojęcia moralności, 
jakie pan Bert kresli}? według autorów jakoby 
jezuickich, były pojęciami przez ten zakon i 
ościół rozszerzonemi i sprostował liczne błędy, 
jakich się dopuścił w swoich oskarzeniach. Inni 
mowcy katoliccy i republikanin Leon Renault 
przedstawili również fałszywość tych oskarzeń. 


Żaden jednak z nich nie przypuszczał, ażeby| dzie Fr 


coś w nich prawdy nie było, robili więc tylko 


Rozwój przemysłu Lęłzie sztucznym, opartym zarzuty panu Bert, iż nierozumiał rzeczy, Że 
na niezdrowych zasądach. Nowa epoka gospo-|powyrywał z książek wyjątki, które same przez 


darstwa zbliża się. Rpozwinie się ona teraz pod 


się przedstawiają się jako zdrożność, tracą zaś 


złożyło Koło do laski marszałkowskiej rezolu- sztandarem klerykalno-konserwatywnym Jej wy- | charakter niemoralny i zdrożny w cułości dzieła; 


cję, żądającą od Bismarka, aby przy wykonywa- nikiem ostatecznym będzie znowu k rach ogól- |że gdyby prawdą było, iż kościoł katolicki tar 
niu nowych uchwał taryfy uwzględniał prawa ny. A jak szwindel aleji zaledwie kilka lat kie nauki aprobował, wtedy, niezostawałoby mie 


ekonomiczne, 
granic z r. 1772 kongresem wiedeńskim. 
Wniosek Mirbacha, żądający podwyższenia 
cła od żyta z 50 feników na 1 markę, przeszedł 
większością 26 głosów ; dziesięć głosów polskich 
nie rozstrzygnęło zatem w tej sprawie bynaj- 
mniej, 
względem uwa 
dzieło ekonomiczne, e ) 
czny i protestować przeciw całości. Ww każdym 
zaś razie dosyć było czasu porozumieć się w tej 
sprawie z wyborcami przed drugiem czytaniem, 
i postępować konsekwentnie. Toż zasady nasze 
polityczne powinny być jasne 1 wyraźne, stać 
przy nich trzeba nam wiernie, à nil 
przekonań z dnia na dzień. d 
Ale wróćmy do spraw czysto niemieckich. 
Taryfa celna dzisiaj jest prawem. Zobaczmy, 
czy prawdą jest, że przez nią zmniejszonemi 
zostaną ciężary podatkowe i rozkład ich między 
stany pojedyncze stanie się sprawiedliwszym ? 
Co do ostatniego punktu, to taryfa celna 
mieści w sobie cały szereg postanowień, których 


żać reformę bismarkowską nie za, 


o z 


jedni. 

A drudzy dodali : | 

— Tak jak w Sewilli, i my chcemy mieć 
królowę u nas! ! 

— Wiwat! królowa nasza! krzyknęło kilka 
głosów. 

— Wiwat! powtórzyli drudzy. I wzięto się 
zaraz do czynuj z frenetycznym zapałem. W 
chwili jednej przyniesiono drewniane wzniesie- 
nie, gdyby wierzch od stołu. Horacy nie pyta- 
jąc się Magdusi, wziął ją w pół i postawił na 
owem wzniesieniu. Massali i kilku z młodzieży 
stojącą wznieśli do góry i obnosili naokoło, wo- 
ając : 

— Niech żyje królowa nasza! Niech żyje 
córa dawnych naszych bogów. 

-- Hura! krzyknął lud cały. 

Powietrze trzęsło się od okrzyków, a nie- 
wiąsty największą okazywały radość. Był to 
szał prawdziwy ! Magdusia odurzona tem wszyst- 


kto go słuchał; mało kto nawet patrzył na zrę-, kiem, oniemiała prawie. Dymitr stał obok Rze- 


czność pląsów Dymitra, może dlatego, że nie 
pierwszy raz widziano ten taniec. Wszystkich 
oczy były tylko na Magdusię zwrócone, a kiedy 
przy końcu tańca stanąwszy na środku, Magdu- 
sia wzniosła rękę jedną nad głowę swoją, brzę- 
cząc tamburynkiem, drugą zaś wsparta dumnie 
na biodrach, wodziła tryumfujące wejrzenia po 
obecnych, jedną nogę wysunąwszy naprzód, Dy- 
mitr pląsał naokoło niej, chustką zmiatając py- 
łek z jej białego trzewiczka. Głośne hura po- 
wstało, młodzi i starzy krzyczeli: 
— To nie jest niewiasta! To jakieś zjawi- 
sko! To bogini z niebios ! 
— To Audalazka | krzyczał Hiszpan. 

b Rzepicha stała opodal, zadowolnienie widać 
yło na jej surowej twarzy, a Gryńna obok niej 
podzielała ogólny zachwyt. Małayta wsparta na 
j ześle starosty jedna zdawała się patrzeć obo- 
gnie, wodząc dzikie spojrzenia naokoło. Aż 
raptem Horacy wysunął się naprzód. 

„n —— O bogini naszych marzeń | rzekł klęka- 
ja Jrzed Magdusią, godna córo dawnych na- 
gym odemnie najpierwszego 
0, dodał zwracając się do ludu, 
najurodziwsza niewiasta bywa 


~ 


U Ł w, 

d ci winny, 
w naszej Sewilli 
obieraną królową 


> $, taboru. Tak jest u cyganów | 
w Hiszpanii, J 
mi 5 z* Dlaczego by 

Iskra rzuconą była przez Horacego. Zapalony 


ten naród rozpłomieniał cadkia 
rawdę mówi Horacy J * Pooóż byśmy i 


pichy i patrzył z nieukrytą dumą i radością. 
Małayta coś szepneła do ojca swego Hurahy, 
który zbliżywsży się do starosty, rzekł : 

— Jeśli ci szaleńcy chcą mieć królowę, to 
i króla niedługo mieć będziemy! rzekł wskazu- 


jąc na Dymitra. , l l 
pa Starzec zdumiony tem co się stało, nie umiał 
słowa wyrzec, 8 Rzepicha na miejscu jego od- 
irzekła : 


= k Magdalena jest z pochodzenia na- 
szych a) aowi Czuwałam nad pY 
jej kolebki, i dlatego tu JĄ sprowadziłam. Dy 
mitr niema tak wielkiego e: ona pochodzenia, 
(więc bojaśń twoja jest zbyteczną. 
. Nie śmiał AM odpowiedzieć Huraha, tak 
, wielkiem było wszystkich uszanowanie dla Rze- 
chy. 


Obniosłszy Magdusię z tryumfem na, około 
| przestrzeni, zbliżano się na powrót do MIEJSCA, 
| gdzie siedział starosta, Rzepicha i starszyzna. 
Na widok ich ocknęła się Magdusia z chwilowe- 
go upojenia, i rzekła do niosącej ją młodzieży. 
Kiedy okrzyknęliście mnie królową wa- 
szą, to słuchajcież woli mojej. 

— Co chcesz? Czego żądasz? — spytał Mas- 


i tu tak być nielsali. — Rozkazuj! My tobie poddani jesteśmy 


na zawsze! 

— Postawcież mnie na ziemi! Tu przed 
starszyzną, Chcę mówić z niemi! 

Gdy stanęli z noszami, zeskoczyła s nich 


Słuszniej by zatem było pod każdym | 


lecz za akt czysto polity- | 


zastrzeżone Polakom w obrębie przetrwał, tak i sztuczna ochrona „pracy naro- |innego do zrobienia, — jak wygnać katolicyzm 


dowej“ równie szybko wyda zgubne swe owoce. |z Francji, jako źródło zepsucia i religię nie- 
Te myśli będą nam słażyły za wskazówki, | moralną. - 


za igłę magnetyczną przy dalszem badaniu prą- 
tdów politycznych i socjalnych w cesarskich 
"Niemczech. 

Wydało się, dodajemy nakoniec, że ów 
pancernik „Hansa“, co popłynął na amerykań- 
skie brzegi, by bronić interesów bandery nie- 
mieckiej, miał być sprzedanym — rządowi chi- 
lijskiemu ! Wojna wybuchła za wcześnie, inte- 
res więc nie doszedł de skutku. Ale „Hansa* 
popłynęła na Ocean spokojny i pewnie nie wró- 
ci już do Niemiec, bo tymczasem niszczą sobie 


e zmieniać | wojujące strony swe floty — a więc tertius gau- 
debi 


ebt. 


Z nad granicy francuzkiej 12. lipca. 


Rozprawy w Izbie deputowanych francuz- 
kich nad projektem Ferregu skończone. Po od- 
rzucenia różnych poprawek, wniesionych przez 
członków konserwatywnych lub radykalnych, 


Magdusia, i przystępując z uszanowaniem do 
starosty i Rzepichy. 
— Matko! Ojcze! — rzekła — patrzycie 

na to co się stało! Obrano mnie królową! A 

wyście nic nie powiedzieli! Mówcie więc, czy | 
to się z waszą zgadza wolą | Jestem obcą, przy- 

jęliście mnie, przytulili, posadzili u waszego stołu. | 
Wy jedni więc macie prawo wskazać mi co mam 
czynić! Tej godności, co mi wasz naród daje 

nie szukałam wcale, i nie przyjmę jej bez wa- 


prego, pzyżwóleie: 
arosta spojrzał niepewny na obok sied 
cą Rzepichę, jakby ją zapyt polizać 
Magdu JĄ zapytywał, co ma odrzec 

— Ta niewiasta musi zostać naszą królo- 
wą! krzyczeli wszyscy na około. Jesteśmy wol- 
ke dA możemy obrać kogo nam się po- 
oba 

— Obraliśmy ją jednomyślnie — rzekł Ho- 
racy. 
x T Rzepicha powstała, 
roków naprzód, spojrzał ir 
m 8 Ary 3 ała na około, i rzekła 

— Uciszcie się wy moje dziecit 

Milczenie nastało, ij wsz se iwali 

1 oe 

marara drganiem tego, co SM peeky 

Una wzniosła obie ręce d i ieni 
łamią się na jej twarzy, oddycha wiodły: Hay 
bowym głosem rzecze. wyda 

— Słachajcie, co mi duc 
wam każe powiedzieć 
trów por aail wa 


zrobiwszy kilka 


h natchnień dziś 
! Słyszałam w szumie wia- 
-. Jęki pomarł 


Wśród y iu dów 
plemię nieszczęsne, odrzu- 


> nim Bô 


siostra podawała zatrutą cz i RA 
trzała jak trucizna af z 6; ate" ' 
Żelaznem jarzmem okute szyje + podłego 
zwierza gną się ku ziemi, by z niej wydobyć 
pożywcze ziarno dla ciemięzców, Bogi Indjan 


5 í ęzcó 
wyklęli! Kapłani ich wyklęli! Króle wygnali i 
by tam ciał swych nie 


z świątyń 1 z tej ziemi, 
grzebali. Strapiona zgubnym widzeniem patrza- 
wzburzonych, 


na dalej l Ujrzałam okręt Liar fal 
odarty z i, na nieznane rzu rzągi. 
Olbrzym śmierci, nachyla dłoń ku otobłani. lecz 


Żaden z tych mowców nie domyślał się mi- 
styfikacji, nie przecząc więc dobrej wiary mow- 
cy podejrzywali go i oskarzali jedynie o przesadę. 
W rzeczy samej jednak pan dr. Bert dopnścił 
się najobrzydliwszej, jaka być może mistyfika- 
cji. Pomiędzy autorami dzieł, z których wyjąt- 
ki cytował, a których nazywał jezuitami, nie 
ma ani jednego jezuity — owe zaś dzieła są to 
albo paszkwile na kościół i jezuitów przez 
protestantów napisane albo też książki wiele- 
kroć razy przez biskupów i papieży potępione, 
Wszystko więc jest kłamstwem, zuchwale rzu- 
conem z trybuny ną moralność i wiarę katoli- 
ków oraz na kościół, Nauki jego można nieu- 
znawać ale nie można jej przecież zarzucać a- 
postołowania takiej moralności, która nawet w 
społeczeństwie opryszków byłaby za najbradniej- 
szą niemoralność poczytaną. 

Kłamstwem źle się służy chociażby najlep- 


szej sprawie. Pan Bert oklaskiwany i chwalony 


wiatr rozparł te chmury, i myśl moja jak bły- 


skawica przedarła się przez czarne chmury. W 
Chaldej, Mitra, Bóg młodości śmiercią juz nie 
grozi! Izyda z brzegów Nilu śle mądrość i bły- 
ska by zg Runęła potęga jednych, drugim 
zawitała wo ność lecz na rozdrożach... tułactwol 
potępienie! Nienawiść obcych | 
Tak tysiące wieków się przesuwały, i po- 
kolenie jedno za drugim. Zawsze te same wiry, 
u Ha mroki, przepaście, cierpienia, łzy, nę- 
za 
dzie! Kto przejrzy tę otchłań cierpień ? Egipt, 
Chaldea, Syrty w głębinach Afryki widziały je, 
i milczały! Bóg pomsty nieprzemówił.... Lecz 
choć grób był rozwarty, nie wpadliście w nie- 
go! Ocaleliście, boście wszyscy jedną tylko mie- 
li duszę! Boście woleli wolność jak braterstwo 
z niemi, pogardę i nędzę nad ich dary. Prze- 
szliście wśród nich, i nikt was nietknął. Trwa- 


cie wieki! i wieki trwać będziecie. Jedna myśl, | 


jedno czucie was ożywia bracia moi, a świat 
napróżno się zżyma. Ogień niebieski wydarliście 
bogom. A obcym wiedzę wydrzecie. 

Tu Rzepicha chwilę umilkła, myśl jej zdaje 
się zanurzać w świecie widzeń. Pałające źreni- 
ce wywarła ku tłumowi, i rzekła dalej. 

— Dawni bogowie waszego rodu wstąpili 
na chmury, i wołają na was. Słuchajcie! Ich 
moc dawno ustała przed mocą jednego tylko 
Boga! Lecz oni czuwają zawsze nad plemiona- 
mi swemi. Jak potok, co głazy rozrywa, tak oni 
tłoczą się do myśli, i pierś moją natchnieniem 
wzburzyli. Nie będę was upajała nektarem o- 
bietnic. Cierpieć trzeba... Lecz trudno bogom 
wyrzucać nędzę tej ziemi. 
odwetu nie chcecie nad ciemięzcami przeszłości. 
Za to Bóg Chrześcian nad wami czuwa. Stanie- 
cie się tm podobnemi w wiedzy, w męztwie i 
powadze. Bóg zesłał wam niewiastę z plemienia 
pierwszych naszych bogów. Słuchajcie co mówi! 
A jak mnie nie będzie słuchajcie co powie! Ona 
was pocieszy ! A on! dodała wskaznjąc na Dy- 
mitra, obroni swą włócznią w razach niebezpie- 
cznych. Zemsta duchów nieśmiertelnych zwal- 
czona, połysk gwiazd niebieskich zajaśniał. 

Tu umilkła wieszczka. 

Z początku tłam słuchał jej ze drżeniem, 
lecz później gwarem poszeptów obwiano jej sło- 
wa, te coraz wzrastając, rozwiały się w powie- 
trzu. Gdy skończyła mówić, grachnęły okrzyki 
radośne, okrzyki jakich może nigdy jeszcze zgro- 
madzony naród nie wydał, Tkwiły w niejedne- 
go pamięci grożne przepowiednie Małayty, dzić 


Taką była przeszłość twoja o mój naro-| 


Zemsty nie chcecie, | także 


Rok XVILF. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjntują: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nnr.* 
Plac Halicki w pałacn W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Głaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cióment, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 83.; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasza. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 18 G.L., Daube et Cm. I, Ma- 
ximilianstrasse 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmaoją się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednege wiersza drobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecs bywają niszczone. 


przez bezwyznaniowe i protestanckie pisma, 
pod zimną powierzchewnością „uczonego męża, 
kryje namiętność, posuwającą się do użycia naj- 
gorszych środków. Zrobił efekt ale tylko chwi- 
lowy, po wyjaśnieniu bowiem kiamstwa, które 
podał jako niewątpliwą prawdę, niit więcej w 
powagę francuzkich uczonych wierzyć nie może. 
Objaśnienie kłamliwych jego zarzutów, skwapli- 
wie pomiędzy ladem rozrzuconych, m mia- 
ło ten skutek, iż lud odwróci się od profeso- 
rów uniwersyteta i nauką ich pogardzi. 

Z innych mów przy tej okazji wypowie- 
dzianych, wspomnę mowę legitymisty pana Bau- 
dry d' Asson. Wniósł on poprawkę, ażeby człon- 
ków towarzystw tajemnych, mianowicie towa- 

stwa masonów, wykluczyć od nauczania w 
szkołach. Poprawka jego upadła, lecz z mowy 
jego dowiedzieliśmy się, że wszyscy członkowie 
rządu, pan Gambetta i przewódzcy lewicy na- 
leżą do lóż masońskich. 

Mowy w Izbie i przyjęcie przez nią pra- 
wa Ferrego, rozogniły już i tak wielką niena- 
wiść pomiędzy stronnictwami francuskiemi, Ka- 
tolicy oświadczyli, iż po zamknięciu szkół przez 
duchownych utrzymywanych, nie będą posyłać 
dzieci swoich do szkół urzędowych i gromadzą 
już fundusze, na edukację prywatną po domach 
lub w szkołach katolickich po za granicami 
Francji. „Walka rozpoczęta, powiada jedno z 
„pism katolickich bardzo wpływowe. Rewolucja 
uderzyła na nas zanim zdołała nam głowy po- 
chyli przed sobą. Publicyści jej, prawo Ferre- 
go © wychowaniu, uważają jako kwestję życia 
lub śmierci dlu repuęliki. Nie będziemy , prze- 
czyć. Kwestja jaż jest rozstrzygnięta. Smierć 
się do republiki zbliża — honor bowiem, go- 
dność i wolność francuska wezwane zostały 
przez nią do walki i muszą się przed nią bro- 
nić. One nie mogą zginąć. Na polu walki, na 
które stronnictwa wstąpiły, my broni nie zło- 
żymy, dopóki nie pozabijamy naszych nieprzy- 
Jaciół. * 

Gwałtowność tych słów da wam wyobra- 
żenie 0 ogromie nienawiści, jaka rozdzieliła 
stronnictwa francuskie Przy takiem wewnętrz- 
aem rozdarciu, wszelki atak z zewnątrz, zmaj- 
słabą pomimo milionowej armii i 
niechątną do obrony przed nieprzyjacielem. Spo- 
dziewają się wprawdzie, iż namiętności uspoko- 
ją się, i że katolicy pogodzą się z urzędowemi 
szkołami. I my. przypuszczamy uciszenie się na- 
miętności i pokój. Jeżeli jednak, na co się za- 
nogi, za wyrzuceniem zakonników ze szkół, na- 
atapi wyrzacąnie ich z Francji: jeżeli utworzy 
sią silna wpływowa katolicka emigracja — wte- 
dy spokój Francji będzie ciągle wątpliwy, po- 
trafi bowiem emigracja i wewnątrz burzyć i z 
zewnątrz sprowadzać nieprzyjaciela na republi- 
kę. Sprawa, która posiada reprezentację w emi- 
gracji, nie może być uważana jako zamknięta i 
nieistniejąca. Dopóki za nią ludzie cierpią, — 
dopóty ona istnieje i dopóty posiada nadzieję 
zwycięstwa. 

Paweł de Cassagnac obronną ręką wyszedł 
z grożących mu niebezpieczeństw. Proces wyto- 
czony ma za inicjatywą rządu a za pozwoleniem 
Izby, rozstrzygnięty został przez sąd przysięgły 
paryzki na jego korzyść. Naczelny prokurator 
Dauphin, senator, odwołał się w końcu swojego 
oskarzenia do stronniczych namiętności sędziów. 
„Wyrok wasz, rzekł, będzie wyrokiem Paryża 
na bonapartystów.* Sędziowie przysięgli wydali 
w imieniu Paryża wyrok niewinności i Cassa- 
gnac, który się sam bronił, z tryumfem opuścił 
salą. Nieroztropność prokuratora nadała więc 
wyrokowi znaczenie politycznej manifestacji — 
tem nieprzyjemniejszej dla rządu, iż stolica kra- 


słyszeli swą prawdziwą wieszczkę, swą kapłan- 
kę, i matkę. Ona pocieszyła ich w bojaźniach 
tworżliwej przyszłości, ona potwierdziła wybór 
ich, zrobiony w zapale. Obietnice prorocze były 
nad głową tej niewiasty młodej i pełnej uroku, 
eo dziś zjawiła się u nich. Każdy łacno uwie- 


(„rzył, że ona była posłannicą przyjaźnych bo- 
gów, i skłonni do nadzwyczajności, wierzyli, że 
była z plemienia wyższego, i że natchnieniem 
"z nieba ją królową obrano. +08] 

— Nie chcemy królów! wołali niektórzy. 
Nigdy kolan przed niemi nie ugniemy Lecz 
chcemy słuchać córy bogów naszych. Chcemy 
"słuchać królowy naszej. (C. d. n.) 


W. przeddzień walnego zjazdu 
Towarzystwa pedagogicznego. — | 
Przypomnienie uchwały o znaczeniu higieny. 


W chwili, gdy zewsząd podnoszą się głos 

i domagania reformy szkół naszych , — gdy Ze- 
wsząd dochodzą nas ubolewania, że przeciąża” 
jąca praca, nie wydaje odpowiednich skutków 
w umysłowem rozwoju młodzieży — a WynIsZ- 
cza i wątli przedwcześnie jej zdrowie — słusz- 
nem i sprawiedliwem jest, aby usiłowania 1 pra- 
ce nasze, nie wracały się wyłącznie tylko, jak 
to dotąd najczęściej bywało ku stronie reformy 
czysto naukowo - dydaktycznej — ale i stronę 
higieniczna z rówuą gorliweścią uwzględniono 


Strona ta bowiem, ze wzgędu na tak po- 
wszechny upadek sił fizycznych młodzieży — na 
tak częste jej niedomagania i choroby, na jej 
mizerne wyglądanie wzmagające się z każdą 
niemal wyższą klasą. i opuszczanie przed- 
wczesne szkół, dia ratowania nadwątlonego 
zdrowia swego, wymaga wielkiej baczności, 3U- 
miennej troskliwości i gruntownej omg i 
jeśli nie chcemy i nadal przypatry wać się obo- 
jętnie fizycznemu przeradzaniu się Naszemu, 
które, że się na nas dokonywa Z wielkim ge 
spiechem, nikt temu zaprzeczyć się nie oś = 
— kto trzeźwo tylko patrzy 1 bada społeczeń- 


AEA ar higieniczna: naukowych zakładów 
naszych obejmować powinna nietylko, stronę 


urządzeń, planów i przepisów admjnistracyjno- 
higienióznych, że się tak wyrazimy, t. ). Wa- 


ma MUR 


qe” 


ju oświadczyła się w tym wyroku za bonapar- 
tystami. 

Dzisiaj odbywa się w Chislehurst pogrzeb 
księcia Ludwika Napoleona. Zwłoki jego na sta- 
tku „Orontes*, przywiezione z Afryki do Ports- 
mouth, powitane zostały przez flotę angielską 
wystrzałami i żałobnemi flagami. Anglicy odda- 
ją im honory, jakie się zwykle oddają zwłokom 
panujących monarchów. Pogrzeb ma być bardzo 
uroczysty. Książę Napoleon-Hieronim pojechał z 
dwoma synami dla oddania ostatniej posługi po- 
ległemu kuzynowi. Zapewne t6 przy jego tru- 
mnie nastąpi pogodzenie się z cesarzową Euge- 
nią, które będzie hasłem jednoczącem dwa po- 
różnione z sobą odcienia stronnictwa Bonapar- 
tystów. Marszałek Mac-Mahon i marszałkowie 
Canrobert, oraz Leboeuf wraz z admirałem Ju- 
rien de la Graviére, zażądali jako w czynnej 
służbie zostający pozwolenia od ministra wojny 
jenerała Gresley, udania się na pogrzeb księcia 
Ludwika Napoleona do Chislehurst. Minister 
przedstawił ich żądanie gabinetowi, który po 
naradzie odbytej pod prezydencją Grevyego, od- 
mówił pozwolenia. Odmowę tę tłumaczą, iż rząd 
republiki nie uważa bonapartystów za partję 
rozwiązaną i że prawdopodobieństwo restaura- 
cji cezaryzmu we Francji wydaje się mu rze- 
czywistem. Gdyby się nie obawiał Bonaparty- 
stów, byłby niezawodnie pozwolił napoleońskim 
jenerałom pojechać na pogrzeb syna byłego ich 
władzcy. 

Ciągłe zimna i deszcze, żle wróżą dla te- 
gorocznych nrodzajów. Minister spraw wewnę- 
trznych p. Lepćre obrachował, iż w roku bie- 
żącym Francja zmuszoną będzie zakupić za gra- 
nicą zboża za 500 milionów franków. Dobre 
więc widoki sprzedaży otwierają się dla naszych 
rolników, zwłaszcza też na Ukrainie, Podolu i 
Wołyniu. 


Wizyta u rabina krakowskiego. 


Walka między starowiercami żydami a po- 
stępowymi u nas już dłuższy czas toczy się, i 
manifestowała się dotąd tylko sporadycznie, gdy 
przychodziło do wyborów żydowskiej Rady wy- 
znaniowej we Lwowie lub Krakowie. Zawsze 
prawie jednak w końcu między starowiercami a 
postępowcami przychodziło do kompromisu wy- 
borczego. Dopiero przy ostatnich wyborach do 
Rady państwa antagonizm między starowiercami 
a stronnictwem reformy zarysował się w tak 
stanowczy sposób, że wszelki kompromis ste? się 
niemożliwym. Starowiercy żydzi wytknęli sobie 
za cel, niedopuścić wyboru żadnego żyda postę- 
powego, i zrazu wydali hasło, aby raczej głoso- 
wać na kandydatów chrześcian. Dopiero gdy w 
komitecie centralnym stanęła uchwała, wyzna- 
czająca cztery okręgi wyborcze dla żydów, aby 
przeszkodzić wyborowi postępowca na Kołomyję 
i Brody, postawili kandydatury dwóch rabinów, 
Schreibera z Krakowa i Ornsteina ze Lwowa. 
Ornstein kandydatury nie przyjął, więc staro- 
wiercy brodzcy najpierw oświadczyli się za 
Hausnerem Alfredem a przeciw Gottliebowi, a 
gdy Hausner zrezygnował, poddając się uchwale 
komitetu centralnego, to dali swe głosy Socho- 
rowi, aby tylko z urny nie wyszedł żyd postę- 
powiec. Lecz w Kołomyi, gdzie postawiony przez 
starowierców komitet, starszy rabin krakowski, 
Schreiber, przyjął kandydaturę, pobici zostali 
kandydaci postępowych. Dr. Byk wcześnie się 
cofnął, widząc bardzo trudne szanse. Dr. Fried 
npadł przy pierwszem głosowaniu. Lecz przy 
głosowaniu ściślejszem byłby upadł i rabin kra- 
kowski, gdyby komitet centralny oświadczył się 
był za Leżańskim. Komitet jednak trzymając 
się uchwały o czterech okręgach wyborczych dla 
żydów, wystosował wezwanie do Kołomyi, Bu- 
czącza i gniatyna, aby głosowano na Schreibe- 
ra, i tem przechylił szalę na jego korzyść. 

O rabinie krakowskim dziwne chodziły wie- 
ści. Dzienniki wiedeńskie zapisały go zaraz w 
pierwszej chwili jako liberalverfassungstrew, wy- 
chodząc z zasady, iż każdy żyd w Galicji nale- 
żeć musi do tego stronnictwa. Postępowcy zaś 
żydzi opowiadali o nim, że jest talmudysta ciem- 
ny, największy nieprzyjaciel wszelkiej oświaty, 
że nie nmie ani po polsku, ani po niemiecku, 
lecz mówi tylko żargonem żydowsko-węgiersko- 
niemieckim; zamyka się całemi dniami i nikogo 
do siebie nie przypuszcza, jednem słowem, że 
wybór jego jest tak coś potwornego, a wybrany 
wielce pobożny rabin talmudysta nawet w Ra- 
dzie państwa się nie pojawi czy pojawić nie 
może | Z drugiej strony starowiercy prawili nie- 


stworzone rzeczy o sławie, pobożności i wpły-, 
wie starszego rabina krakowskiego. 

Będąc w niedzielę w Krakowie, postanowi- 
łem bliżej zbadać rzecz. Osobliwie chodziło mi 
o dowiedzenie się, jaki jest sposób myślenia ra- 
bina? czy wstąpi do Koła polskiego, i czy pój- 
dzie razem z polska delegacją? W komitecie 
centralnym postawiłem wniosek popierania jego 
wyboru przy ściśłejszem głosowaniu, więc cho- 
dziło mi o to, czy nie popełniłem błędu i nie 
forytowałem kandydata, który w Radzie pań- 
stwa przeciw nam pójdzie, jak to dzienniki wie- 
denskie twierdziły. 

Zaszedłszy na Kazimierz, oglądałem się za 
jakim poważnym starowiercą, od którego bym 
mógł zasięgnąć wiadomości o rabinie. Nie długo 
potrzebowałem szukać, Zagabnięty nie dał mi 
odpowiedzi na pytanie, gdzie rabin mieszka i 
czy o tej godzinie można z nim się widzieć, ale 
pierwej zaczął mnie egzaminować a zkąd? a po 
co? a w jakim interesie do rabina? 

— Wybraliśmy go posłem, więc chciałbym 
bliżej poznać naszego posła, 

To przemówiło jakoś do przekonania izra- 
elity; pokiwał głową i puścił się ze mną w bo- 
czną ulicę. Na drodze jednak spotkał drugiego 
żyda, i temu mnie oddał w opiekę, mówiąc mi, 
to jest właśnie jeden z przybocznych rabina. 
A żydowi temu żargonem powiedział: Ein W äh- 
ler aus Kołomyja. Hat ein Geschäft 
beim itd. 

Wkrótce z owym przybocznym rabina 
weszliśmy do brudnej kamienicy, z brudną sie- 
nią i schodami. Wprowadził mnie na pierwszem 
piętrze do izby obszernej, w około zastawionej 
szafami i szafeczkami. Na środku stól długi. 
Tu czekało już kilku żydów na audjencję. Żyd, 
który mnie przyprowadził, wskazał mi krzeszło 

rzy stole a sam poszedł mnie zapowiedzieć. 
zekałem dobry kwadrans nim wrócił oświad- 
czając, że u rabina jest jeszcze ktoś na audjen- 
cji, ale- zaraz będę przypuszczony. 

Istotnie w kilka minut potem drzwi się o- 
tworzyły i ten sam żyd zaprosił mnie do izby 
audjencyonaluej rabina. Rabin siedział przy što- 
liku, z piórem w ręku nad jakiemś pismem od 
wrócony od okna, tak iż rabin mógł dobrze 
przypatrywać się całej grze fizjognomii mojej. 
Rzecz była widocznie obmyślana, bo rabin w tej 
pozycji nawet pisać nie mógł, zasłaniał bowiem 
sam sobie światło | 

Rabin starszy, Simon Subreiber jest stu- 
sznego Wkrostu, dosyć dobrej tuszy, z białą bro- 
dą i białym gęstym włosem na gławie, której 
wierzch czarną czapeczką (berłydkiem) przykry- 
ty. Twarz przystojna, nawet piękna, jeszcze £zer- 
stwa, bez zmarszczków. Wyraz jej łagodny, tyl- 


sejmowe zajmie się uchwaleniem regulaminu przed-|ta odstąpić, 


wyborczego“. 


„Zgromadzenie wyborców uprasza pana prze-| właśnie tym jednolitym statutem Koła, tu i tam, 
wodniczącego, aby o tej uchwale uwiadomił komitet | zatwierdzić trzeba. Ale statut Koła i absolutna 
centralny i aby ją ogłosił w dziennikach krajowych ;| solidarność z niego płynąca opiera się w Po- 
a wzywa posłów sejmowych z większej posiadłości | znańskiem głównie na analogicznym regulaminie 


byłego obwodu stanisławowskiego, by Koło polskie 
sejmowe o niniejszej uchwale nuwiadomili i sprawę 
regulaminu w Kole poruszyli*. 


Raczy nam łaskawie owa znaczna większość 
wyborców z kurji własności większej okręgu sta- 
nisławowskiego powiedzieć, czy tylko wyborcy 
tej kurji wybierali delegatów, i w jakim celu 
był zjazd delegatów zarządzony, w jakim celu 
delegaci wybierani? Dzienniki umieszczały spra- 
wozdania z posiedzeń komitetu centralnego, a 
w nich wiadomość o przedłożeniu zjazdowi re- 
gulaminu. To samo zawierała odezwa, zwołują- 
ca zjazd. Innego celu zjazd wcale nie miał. — 
Centralny komitet przedwyborczy równocześnie 
z uchwałą zwołania zjazdu, uchwalił także, że 
ma być projekt regulaminu zjazdowi przedłożo- 
ny. Wojciech hr. Dzieduszycki, który w Stani- 
sławowie spowodował powyższą uchwałę i w ko- 
misji i na posiedzeniu komitetu za tem przema- 
wiał i głosował; komitet wybrał referenta któ- 
remu polecono, ażeby projekt ten na podsta- 
wach ułożonego juź podczas wyborów sejmo- 
wych przez komisję projektu przedstawił. — 
Hr. Wojciech Dzieduszycki, ówczesny referent, 
zobowiązał się referentowi ów dawniejszy pro- 
jekt nadesłać, a gdy tego nie uczynił, to refe- 
rent podobnie. jak projekt dawniejszy wziął i 
nowy z regulaminu poznańskiego i przedłożył 
komitetowi centralnemu. W przeddzień zjazdu 
komitet obradował nad tym projektem; zdania 
były tak różne, tak wielką ilość poprawek za 
powiedziano, iż nie było widoku przeprowadze- 
nia rozpraw, które w spóźnionej rozpoczęły się 
porze. Więc większość komitetu uchwaliła, nie 
przedkładać tego projektu regulaminu, lecz pro- 
wizoryczny z czasów ostatnich sejmowych wy- 
borów, zawierający tylks niektóre puukta, przed- 
łożyć jako wniosek od siebie zjazdowi delega- 
tów. Zjazd ten wniosek odrzucił, a uchwalił sam 
tylko dwa najważniejsze punkta co do kan- 
dydatur, co zaś do całości regulaminu, postąpił 
podobnie jak zjazd delegatów z r. 1876, tj. wy- 
brał komisję, która po wyborach ma projekt wy- 
pracować, i zwołanemu przez siebie zjazdowi 
delegatów do uchwalenia przedłożyć. 

W r. 1876 hr. Wojciech Dzieduszycki sam 
taki proceder popierał, wszedł do komisji i re- 
ferat objął. Ale przewodniczący ówczesny po 
wyborach nie zwołał zjazdn i regulamin nie zo- 
stał już wówczas uchwalony. Tego roku zaś na 


ko oko czasem bystro spojrzy lub ogniem zasyZjeździe delegatów opierał się takiemu p. W. 


płonie, osobliwie gdy o sporach religijnych mię- | 
dzy żydowstwem mowa. Chociaż włos biały, ale 


nie może liczyć więcej nad lat 60. |w 


Rozmowa toczyła się po niemiecku, bo ra- 
bin rozumie trochę po polsku, lecz nica nic nie 
mówi. Po niemiecku zaś mówi czysto i popraw- 
nie, a nie żtrgonem żydowskim, jak rozgłoszono. | 

Powiedziano mu, że ja wyborcą jestem z` 
Kołomyi. Wyjaśniłem mu, że jestem ze Lwowa, 
i że tylko ciekawość poznania bliższego posła 
nowo wybranego z Kołomyi sprowadziła mnie 
do niego. 

Zrazu rozmowa szła trudno. Rabin na moje 
pytania odpowiadał krótko lub wymijająco, a na 
pytanie czy wstąpi do Koła polskiego, nie dał; 
mi zrazu' żadnej odpowiedzi. Ale później stał się 
rozmowniejszym, gdy przyszła mowa o różnicy, 
jaka istnieje między starowiercami a postępow- 
camt (Reformjuden) i o zadaniach, jakie on so- 
bie wytknął w Radzie państwa. (D. n.) 


Po wyborach o ruchu przed- 
wyborczym. 


, Z Stanisławowskiego otrzymujemy nastę- 
pujące pismo : 

„Zgromadzenie wyborców właścicieli wielkich 
posiadłości z okręgu wyborczego Stauisławów-Bo- 
horodczany-Tłnmacz-Buczacz zebrane na dniu Smego 
lipca 1879 znaczną większością głosów: 

po lsze. Uchwala, że delegaci wybrani na 
zjazd do Lwowa przez komitet centralny przedwy- 
borczy tego roku zwołany, nieotrzymali mandatn 
ani do uchwalania regulaminu przedwyborczego, 
ani do wybierania Komisji, któraby miała prawo 
taki regulamin uchwalić. 

po Zgie. Wyraża nadzieję, że Koło polskie 


runków higienicznych, budynku szkolnego oraz 


umiejętnego lekarskiego nadzoru i kontroli hi- 
gienicznej młodzieży, — ale i obznajmienie jej 
wczesne z zasadami nanki o zdrowiu. Tym bo- 
wiem tylko sposobem wpoić zdołamy w młode 
jeszcze umysły przekonanie o ważności i po- 
trzebie nieustannej baczności o zdrowiu swojem 
i potrafimy zaszczepić poszanowanie na przy- 
szłość dla higienicznych przepisów i sanitarnych 
kraju urządzeń, tak dziś niestety często nieli- 
tościwie przez nas lekceważonych. 

Swiatło siane w umysły — było zawsze 
początkiem i zadatkiem przyjęcia się w społe- 
czeństwie każdej reformy, przy takiej bowiem 
jak dziś obojętności naszej dla spraw sanitar- 
nych i tak błędnem ich ocenieniu — prawdzi- 
wego postępu na tej drodze nigdy się nie do- 
czekamy, jeżeli przesądów i dowolnych błędnych 
mniemań i teoryj mas o zdrowiu i pielęgnowa- 
niu jego, nie zastąpimy prawdziwem światłem! 
nauki, które po wszystkie dni życia człowieko- 
wi przyświecać powinno. 

Sprawa to naszem przekonaniem jest tak 
ważna i pożyteczna, że zasługuje ze wszech 
miar na to, ażeby chociaż tylko z obowiązku 
obywatelskiego nie zrażać się w przypominaniu 
jej ciągłem żadnemi przeszkodami, żadną obo- 
jętnością i żadnem lekceważeniem bo te przy 
dobrej woli, tylko z nieświadomości rzeczy sa- 
mej iść mogą, niebyło bowiem dotąd człowieka 
na świecie i nie pojawi się zapewne ten nigdy, 
któryby był lub chciał być ze świadomością 
nieprzyjacielem zdrowia własnego lub najbliź- 
szych sercu swemu osób, 

Jakkolwiek sprawa o której tu mowa już 
po kilka kroć razy w różnych okolicznościach 
podnoszoną była, — odważam się przecie raz 
jeszcze ją tu przypomnieć i zwrócić uwagę tych 
szczególnie których sprawy wychowania i pod- 
niesiona niedawno kwestja reformy szkolnej 
zajmować nie przestają. i 

Za dni kilka odbywać się będzie w Bro- 
dach walny zjazd Towarzystwa Peda- 


gogiecznego. Nie dziwnego, że oczy wszyst- | nięto 


kich zwrócą się dziś ku niemu 1 czekać będą, 
jakie ciało tak poważne w kraju, w sprawie re- 
formy szkolnej zajmie stanowisko, i z jakiego 
punktn na nią zapatrywać się będzie. 
Zostawiając sprawę ławkowo-dydaktyczną 
reformy szkolnej na stronie, bo nią gorliwie się 
zajęło dość liczne grono uczonych i kompetent- 
nych pedagogicznych sił naszych, przypomnieć 
chcemy tylko obradującym członkom Towarzy- 


stwa Pedagogicznego w Brodach, aby o stronie 
higienicznej reformy niezapominali tylko. 

, Przypomnienie to wydaje się nam tem ko- 
nieczniejszem, że VI. walny zjazd Tow. Peda- 
gogicznego odbyty w Tarnowie r. 1872, uważa- 
jac ważność motywów uchwały pierwszego zjazdu 
Lekarzy i Przyrodników polskich, odbytego w 
Krakowie, r. 1869 uznał i uchwalił potrzebę 
nauczania higeny w zakładach naukowych. 

Jakoż rzeczywiście, zarząd główny Towa- 
rzystwa rozpoczynając tegoż jeszcze roku dzia- 
łalność swą w tym kierunku wystosował na ra- 
zie w myśl powyższej uchwały zjazdu do Rady 
szkolnej krajowej memorandum — o potrzebie 
zaprowadzenia wykładów higeny w seminarjach 
nauczycielskich, a nadto wezwał okólnikiem za- 
rządy oddziałowe do energicznego zaję- 
cia się tą sprawą w ogóle, a w szczególe 
by do szkół żeńskich utrzymywanych kosztem 
Towarzystwa Pedagogicznego, gdzie można wpro- 
wadzono z nowym rokiem szkolnym obowiąz- 
kowe wykłady higeny *) 

Krok ten jednakże Zarządu głównego Tow. 
lek. pierwszy jak i drugi pozostał bez żadnego 

u, — owoców dotąd nieprzyniósł żadnych. 
Siedm lat minęło, a nietylko że nie było e ne r- 
gicznego zajęcia się tą sprawą, ale 
nie było zgoła żadnego nią się zainteresowania, 
czego najlepszy mamy dowód w rocznych spra- 
wozdaniach Towarzystwa. 

I tak w sprawozdaniu za r. 1871/2, a więc 
jeszcze przed powzięciem uchwały na VI. zje- 
żdzie Tow. pedagogicznego czytamy: że w pię- 
cioklasowej szkole żeńskiej w Tarnowie higieną 
nauczaną była w kl. 4. i 5. — W następnym 
zaś roku 1872/3 w planie szkoły tej choć znaj- 
dujemy, psychologię, pedagogikę, estetykę i hi- 
storję sztuki, higieny przecie nie znajdujemy. 
W planach nauk za rok 1873/4, 1874/5 i 1875/6, 
higienę znów przywrócono — w ostatnich zato 
dwóch latach za r. 1876/7 i 18778 znów ją 
opuszczono, choć psychologii, pedagogiki, este- 
tyki w planie obowiązkowych nauk nie pomi- 


W innych zaś szkołach żeńskich, utrzymy- 


*) W „Krótkim poglądzie na dziesięcioletnią 
działalność Tow. pedagogicznego” szenegółów tych 
nia ma, bo jak autor poglądu tego płsze: „niefor 
tannym zbiegiem okoliczności Szkoła nie ogłosiła 
żadnego sprawozdania z tego posiedzenia“, Autor 
jednak tego artykułn jako wnioskodawca szczegóły 
dotyczące tej sprawy dobrze pamięta. 


Vzieduszycki samemu postępowaniu. ciągle pod- 
nosząc, iż wyborcy nie dawali delegatom przy 


ybogze m i 

Na zjeżdzie na też zarzuty odpowiedziauo mu 
bardzo dóbjtnie, zbijając bezpodstawność podo- 
bnych AUO to jednak niewstrzymało hra- 
biego W. Dzieduszyckiego od postawienia na 
zgromadzeniu wyborców % Większej posiadłości 
w Stanisławowie wniosku do powyżej. zacyto- 
wanej uchwały. K 

Ale prawda! zmieniły się czasy, stosunki, 
ludzie. W r. 1876 podczas zjazdu delegatów nie 
był jeszcze posłem sejmowym hr. W. Dziedu- 
Szycki, więc uważał za niestosowne i nieprzy- 
zwoite, ażeby Koło ustępających posłów sejmo- 
wych wysadzało z pomiędzy siebie komitety 
centralne do kierowapia wyborami i zabezpie- 
czania sobie mandatów. Teraz sam będąc po- 
słem, chodzi mn o to, aby mandat poselski u- 
stalić w ręku jednem i tem samem. Przy wy- 
borach do Rady państwa zasłaniano się tem, iż 
gdy sejmowi odjęto wybór delegacji do Rady 
państwa, więc Koło sejmowe powinno przez wy- 
sadzone z pomiędzy siebie komitety centralne 
kierować wyborami i tym sposobem, prawo sej- 
mowi odjęte wykonywać się ma niejako przez 
Koło sejmowe. 

Ale teraz, gdy najbliższe wybory będą do 
sejmu, jak tę uzurpację wobec wyborców uspra- 
wiedliwić, jak tę niestosowność a nawet nie- 
przyzwoitość wytłumaczyć i usprawiedliwić, iż 
ustępujący posłowie sejmowi mają kierować wy- 
borami, i dla zabezpieczenia sobie ponownych 
mandatów mają nietylko z pomiędzy si»bie ko- 
mitety centralne wysadzać, ale nawet regulamin 
przedwyborczy dla wyborców uchwalać | 

Z jaką to emfazą głoszono, że statut Koła 
wzięto z Poznańskiego, gdzie okazał się bardzo 
zbawiennym, tak, że ani na jotę od tego statu- 


żadnej zmiany w nim Zrobić nie 


można, bo jedność rozerwanych części Polski 


przedwyborczym. Są to bracia siamscy, niemo- 
gący osobno istnieć, Przyjęcie statutu Koła z 
Poznańskiego bez przyjęcia regulaminu przed- 
wyborczego poznańskiego, musi prowadzić do 
perjodycznie powtarzających się scysyj. Ale u 
stańczyków to inna logika! Statut Koła z bez- 
względną solidarnością wybornie im służy, gdyż 
są w Kole w większości, a regulamin poznański 
gdyby go w Galicji przyjęto, gotów kierunek 
wyborów usunąć z ich ręki; statut więc jest 
świętością, który jako wypróbowany w Poznań- 
skiem, już dla jednolitości narodowej zmienić 
nie można — o regulaminie zaś poznańskim 
przedwybórczym ani słuchać nie chcą, chociaż 
jest uzupełniającą połową statutu Koła. 


Mowa ks. Bismarka. 


(Dokończenie.) 

Wyniosłem z tego przekonanie, że jeżeli 
rząd rzeszy dawniej potrzebował pomocy tych 
panów, to naówczaa drobnego tylko pozoru było 
potrzeba, aby ci panowie popadli natychmiast 
w gorączkowy gniew — i to zachwiało dawną 
moją ufność, że razem można pracować z cha- 
rakterami tego rodzaju. Rząd przyjmuje popar- 
cie stronnictwa, i nadaje mu przez to wpływ z 
poparciem tem złączony, więcej stronnietwo ża- 
dne wymagać nie może. Gdyby istniała partja 
z większością z urodzenia, któraby nie żądała, 
ażeby znana kropla demokratycznego oleju do 
koronacji cesarzy niemieckich stała się wiadrem 
całem, wówczas zaiste inaczej by się z nią li- 
czyć wypadało, aniżeli z partją, która, jeżeli 
jest ze sobą samą w zgodzie — rzadko dosyć 
się to dzieje — (wesołość) tylko czwartą część 
zgromadzenia stanowi. Jeżeli mi wolno sąd mój 
wypowiedzieć, to stronnictwu takiemu przystoi — 
skromność | 

Mowca poprzedni obawia się o całość pań- 
stwa; i to spowodowało mnie właśnie do przemó- 
wienia, lubo mi w tym wypadku tyle o rezultat 
głosowania chodzi, że chętniej nie mówiłbym 
wcale z obawy, ażebym w obliczu zbyt ostrych 
zaczepek miary nie zachował. Ale ponieważ on, 
którego osobiście poważam i wysoko cenię, i na 
którego współpracownictwo liczyłem, twierdzi, 
że obecnie narażamy niezawisłość finansową pań- 
stwa, to oświadczyć muszę, że obawy te uważam 
za nieuzasadnione. Niezawisłość finansowa pan- 
stwa opiera się na konstytucji, a żaden z jej pa- 
ragrafów nie zostaje tutaj zaczepionym. 

(Po wytłumaczeniu znaczenia dodatków ma- 


mandatu do uchwalania regulaminu || trykularnych kanclerz mówił dalej.) 


Od dawnych czasów przywykłem, że jeżeli 
przeciw mnie nie wystarczają argumenta z te- 
raźżuiejszości, zwalczają mnie przeciwnicy argu- 
mentami z przyszłości. (Wesołość.) Przez długie 
lata miałem tylko o wojnie myśleć, i pogłoski 
te ucichły dopiero, gdy właśnie przed rokiem 
na kongresie w sprawie wsohodniej udowodni- 
iem, że wszelkie te insynuacje były kłamstwem 
i oszczerstwem, które tylko w drobnej cząstce 
w Niemczech się zrodziły. 

Odtąd stał się modnym wrzask o reakcji i 
malowanie djabła pod wszelkiemi postaciami na 
ścianie! Przez takie posądzenie mógłby minister 
skromniejszy odemnie uczuć się spowodowanym 
do szukania poparcia u innych stronuietw. 

Nie znajduję się w tem położeniu; stało się 
bowiem znown, że w uprzejmości, z którą zbli- 
żali się do mnie panowie liberały, mieści się 
pewna oziębłość, która daje do zrozumienia, że 
z czasem do nich pójść będę musiał; czułem, że 
żądano odemnie rzeczy, których nigdy nie mógł- 
bym wypełnić. Frakcja pewna może praguąć 
wpływu na rząd, ale jeżeli chce rządem rządzić, 
to zmusza go do oddziaływania. Działo się tak, 
gdy w skutek zmowy obudwóch marszałków Iz» 
podczas obrad „reichstagu* usunięto sesję Izby 
pruskiej, w której wnioski, jak mniemam, z te- 
go tylko powodu odrzuconemi zostały, że ja je 
postawiłem. 

Tymczasem w polityce wewnętrznej dzieje 
się zapewne taksamo jak i w zewnętrznej, w 
której jeden rząd otwarcie się zbroi, gdy drugi 
tego nie czyni. Ale w polityce tak mają się rze- 
czy, jak gdyby się szło z ludźmi nieznajomymi 
przez kraj nieznany. Jeżeli pierwszy sięga ręką 
do kieszeni, to drugi wyciąga rewolwer, a jeżeli 


wanych kosztem Tow. pedagogicznego, gdzie|kiem i podstawą radykalnej reformy społecznej 


przed rokiem 1872 higieny nie nauczano, nie|i domowego naszego wychowania, 


Bo światło 


wprowadzono jej do planów nigdzie, chociaż po-| wiedzy hygienicznej szczepione w umysły młode 


zaprowadzano o wiele mniej pożyteczniejsze wy-|niszczyć będzie odwieczne 
kłady jak np. fizjografię w Stanisławowie, | zdrowiu szkodliwe, 


przesądy i błędy 
a wpajając w przekonania 


antropologię w Rzeszowie, geologię i| poszanowanie dla ustaw, przepisów i instytucyj 


psychologię w Kołomyi, a nawet steno- 
grafię, chociaż tylko jako przedmiot nadobo- 
wiązkowy w Stryju. 

Nie wchodzimy i nierozbieramy wcale, czy- 
ja w tem wina, że nie wprowadzono dotąd ni- 
gdzie w życie uchwał zjazdu VI. Tow. pedag., 
ale zaznaczamy fakt tylko, że tak jest rzeczy- 
wiście, 

W r. 1875 drugi zjazd lekarzy i przyrodni- 
ków polskich, w którym jako ciało, brało także 
udział i Towarzystwo pedagogiczne, ponowił jak 
wiadomo, uchwały pierwszego zjazdu, co do po- 
trzeby nauczania higieny, po szkołach publi- 
cznych. 

Zdawało się, że nowa ta uchwała, tak po- 
ważnego naukowego polskiego ciała, w którem 
lekarze przyrodnicy i pedagogowie polscy wspól- 
ny wzięli udział, doda pobudki i zachęty do 
„energiczniejszego zajęcia się tą 
sprawą“, przynajmniej tym ciałom, które Się 
do tego zobowiązały publiczną uchwałą. Ale gdzie 
tam! Żadnego ona w tym względzie nie rozbu- 
dziła zajęcia, a nawet jak dwa ostatnie spra- 
wozdania Tow. ped świadczą, w rok po uchwa- 
le tej, ze szkoły tarnowskiej, gdzie dotąd wy- 
kładaną była higiena w Kl. 4. i 5., wycofano ją 
teraz z planu zupełnie, tak że jak wprzód nie 
nie było i teraz nic niema. e 

Jesteśmy więc z uchwałą VI. zjazdu w tym 
względzie zupełnie na czysto. 

Fakt to na pozór mało znaczący, ale tylko 
na pozór i dla tych tylko, którzy z pozorami 
rachować się zwykli, ale w gruncie rzeczy dla 
ludzi więcej serjo — dowodzi i dowodzić on 
nie przestanie nigdy, że nas strona higieniczna 
reformy szkolnej i w ogóle wszelkie usiłowania 
poprawy stosunków zdrowotnych kraju nie, albo 
bardzo mało co obchodzą, że albo znaczenia ich 
nie pojmujemy wcale, albo takowych pojąć 
nie chcemy. 

Zrozumie każdy łatwo, że ani strona hy- 
gieniczna reformy Szkolnej, ani też poprawa 
stosunków zdrowotnych kraju nie polega ani 
też polegać nie może tylko na nauczaniu mło- 
dzieży hygieny po szkołach, ani też że nauczanie 
to nie tak rychło okaże się skutecznem, ale nikt 
zaprzeczyć się nie ośmieli, że jest ono począt- 


zdrowie publiczne i prywatne mających na 
względzie, dawać będzie na przyszłość silną rę- 
kojmię, Że usiłowania w tym kierunku podej- 
mowane natrafiać nie będą juź jak dotąd na o- 
bojętność, lekceważenie, niechęć, lub dziwne 
niepojmowanie rzeczy — tak blisko i tak dot- 
kliwie nas dotyczących. 

Kto się dotknął raz choć w życiu sprawy 
naszych stosunków zdrowotnych kraju, przeko- 
nać się mógł dobitnie na zawsze, że bez oświe- 
cenia ogółu w tej sprawie i wyrobienia w niem 
drogą publicznego wychowania i nauczania lep- 
szego posłuchu i chętniejszej ku niej woli — 
nikt i nigdy przeprowadzić nie tu nie zdoła, 

My często w sprawach tych wyglądamy jak 
wesołe dzieci, co to wsiadłszy na bryczkę, gło- 
no potrzaskują z bicza i gnają coraz to silniej 
konie, nie zwracając bynajmniej uwagi na to, 
że oś wozu coraz to więcej trzeszczyć zaczyna, 
i niewiadoma katastrofa stoi przed nami, Czas 
zaiste byłby się nam tu zatrzymać i po- 
myśleć o trzeszczącej osi, bo przecież ze 
wszech stron słyszymy ubolewania, że młode 
pokolenie coraz to wątlejsze, a lata szkolne wy- 
czerpują jego fizyczne siły. 

Tak! zatrzymać się i pomyśleć powiadamy, 
ale tylko szczerzej i goręcej, jak się to działo 
dotąd z uchwałą wniosku VI Zjazdu o naucza- 
niu hygieny, który raz polecony Radzie szkol- 
nej krajowej w pisemnym memorjale nigdzie i 
od nikogo z Tow. pedagogicznego poparcia i o- 
brony nie znalazł, chociaż tyle ku temu nada: 
rzaio się w tym czasie różnych sposobności. 

Wiadomo przecież, że za uchwałą HI Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich, szczegółowe 
wystosowano memorjały, ażeby do planów szkół 
przemysłowych i wydziałowych wprowadzono 
wykłady hygieny, statuta dla tych szkół już 
zostały opracowane i przez nasze autonomiczne 
władze przyjęte, a czyż były robione w tym 
względzie jakie kroki? czyż sobie o wnioskach 
tych przy dyskusji przypomnieli ci, których to 
było obowiązkiem z włożonego na siebie wpraw- 
dzie dobrowolnie ale zawsze zobowiązania ? Ani 
Towarzystwo pedagogiczne ani pojedyńczy czyn- 
ni jego członkowie sprawie tej poparcia ża- 
dacgo nie udzielili. 


— — z w o c 


pierwszy rewolwer wyciąga, to drugi już strze- 
la, bo tam czekać nie wolno, czy spełnionemi są 
już wszystkie warunki obrony osobistej (Noth- 
wehr). Czułem się zaczepionym albo też epu- 
szezonym, a jednak myślałem, że przy prawie 
socjalistycznem różnorodne elementa złączą się 
w jedno wielkie stronnictwo. Zawiodły nas na- 
dzieje, i dlatego nie znajdziecie już panowie u 
rządów sprzymierzonych tego zaufania, co przed- 
tem. 


Rząd nie może biedz za frakcjami, tylko po 
własnej iść drodze, przyczem potrzeba mu po- 
parcia stronnictw; ale panowaniu stronnictw ni- 
gdy się nie podda! (Kończy Bismark mowę sło- 
wami:) W niedzielę porozumiały się zę sobą rzą- 
dy; bezwarunkowo po drodze tej © aż do 
końca, którą za dobrą i pożyteczną $ważam, a 
czy nienawiść czy miłość sobie zaskarbią, to mi 
jest obojętnem. (Żywe oklaski z prawicy.) 


Wszechsłowiański język. 
(Dokończenie.) L 


Któryż tedy z języków słowiańskich, p. Pypin 
uważa za godny do wyniesienia na poziom słone- 
czny ? 

„Prawie wszyscy — odpowiada on na to py- 
tanie — którzy zajmowali się tą kwestją, byli zda- 
nia, że takim wspólnym językiem może być tylko 
język potężnego plemienia, posiadającego jnż boga- 
tą literatnrę. W takich warunkach znajdnje się 
właśnie język mokiewski; jednakże nie wszyscy byli 
tego zdania. Zachodni Słowiauie mieli szczególnie 
dnżo do zarzucania nam z powodu naszego alfa- 
betu; Czesi znów, których literatura jest najbogat: 
szą w słowiańszczyznie nie chcieli uwierzyć, żeby 
nasza była dostatecznie przygotowana do odegrania 
tej roli; inni wreszcie, ci mianowicie, którzy utwo- 


rzenie wszechsłowiańskiego języka uważali za Pragy, . 


cę dłngich pokoleń, wskazywali bądź na słowacki, 
bądź też na serbsko-kroacki, bądź wreszcie na ukra- 
iński jako na taki, który może zająć hegemoniczne 
miejsce w rzeszy dyalektów słowiańskich. Ale wszy- 
scy ci filologowie z fałszywego wychodaili założe- 
nia i też do fałszywych przyjść mnsieli konklnzyj 
(no, oczywiście! Głunpstwa, plotki skoro tylko śmielj 
wyszukiwać plamy na słonecznej tarczy moskiew* 
skiego języka !) Nie idzie bowiem o to, żeby prze- 
stały istnieć wszystkie słowiańskie dyalekta, a 
wszyscy Słowianie używali sztucznie ułożonego ję” 
zyka, lecz o to, żeby był jeden język literacki i ad- 
ministracyjay, żeby klasy inteligentne w jednym po= 
roznmiewały się językn w sprawach nankowych, 
prawnych, administracyjnych itp. — a wybór ta: 
kiego języka jest rzeczą prostej ugody.“ 

Ominąwszy w ten sposób wszystkie zarzuty 
przeciw moskiewskiemu językowi jako wszechsło- 
wiańskiemn w najobszerniejszem znaczeniu i z tej 
konieczności przyzwoliwszy, aby inne słowiańskie 
dyalekta istniały i nadal jako prowiucjonalizmy, 
nieszkodliwe dla panmoskiewskiej idei, p. Pypin 
przystępnje do udowodnienia, że skoro już podnie: 
siono potrzebę wspólnego wszystkim Słowianom ję- 
zyka, to w danej chwili tę rolę skutecznie może 
odegrać jedynie tylko moskiewski. A ponieważ 
przykro przemawiać we własnej sprawie, któ- 
rej czystość jest wątpliwą, przeto p. Pypin szer- 
mnje tn argumentami, wziętemi z innych panslawi- 
stycznych antorów. T tak przedewszystkiem daje 
głos jakiemnć popowi Jurze Kryżaniczowi, który 
miał być Kroatem, uczył się w Wiedniu i Bolonii 
a wyświęcił się na księdza w Rzymie; party je- 
dnak niepohamowaną miłością ku słowiańszczyznie 
emigrował do Moskwy, praenzedł na prawosławie i 
już jako pop za jakąś swawolę został zesłany na 
Syberję. Tam siedząc w kryminale I mając ciągle 
przed oczyma wyrażne dowody wysokiej moskiew- 
skiej cywilizacji, napisał dzieło p. t. „Pogląd na 
moskiewski język.* P. Pypin nnosi się nad „popem 
Jurkiem*, siedzącym w kryminale, który miał tak 
wielką dnszę, że spokojnie nosił złodziejską łatkę 
na grzbiecie i rzncał na papier głębokie myśli o 
wszechsłowiańskim językn. My zaś bynajmniej nie 
widzimy w tym popie nic nadzwyczajnego ; przy- 
najmniej te wyjątki, które Pypin przytacza z jego 
dzieła nie charakteryzują go jak tylko jako człowieka, 
który swoją pracę w myśl rządu chce sobie kupić 
przebaczenie. 

Owóż ten „pop Jurko“ w swem dziele tak się 
Wyraża : m 

„O Bułgarach uie ma co mówić: ich język tak 
jest zepsuty, że nawet do słowiańskiego przestał 
być podobny. To samo da się powiedzieć o języku 
laikim, w którym połowa wyrazów wzięta » naj- 
rozmaitszych języków niesłowiańskich (zresztą, — 


Obojętność ta tem się nam wydaje dziwniej- 
szą i niezrozumiałą, ile, że Towarzystwo ped 
gogiczne znane wszystkim ze swej zabiegliwo- 
ści, staranności i sumiennej pracy zdołało tyle 
już przez czas swego istnienia wyjednać u wł) 
wyższych pożytecznych uchwał i zarządzeń, 
tyle zmian, poprawek i nowości, podnoszących 
chlubnie szkolnictwo krajowe? 

Obojętność ta Towarzystwa pedagogicznego, 
dla wniosku o nauczaniu hygieny, przyjętego i 
uznanego po dwakroć przez uchwały zjazdów, 
ma tę jeszcze słabą stronę, że źle i niekorzyst- 
nie oddziaływa na ogół nasz i na instytucje na- 
sze i tak już dosyć nawzajem siebie lekcewa- 
żące. 

Jakżeż nam często przychodzi ubolewać i 
skarzyć się na Radę państwa w Wiedniu i na 
ministerstwo, że tych lub onych uchwał sejmu 
naszego nietylko że nie popiera i niemi się nie 
zajmuje ale pozbywa je milczeniem, t. j. prze- 
chodzi nad niemi do porządku dziennego, nic 
na nie nie odpowiadając. 

Czyż Towarzystwu pedagogicznemu miło 
by było i nie ubolewałoby również, gdyby z 
jego uchwałami i memorjałami władze nasze an- 
tonomiczne podobnie jak Wiedeń postąpiły? i 
po wiele lat jak się to niestety i u nas . 
przytrafia, nie odpowiadały zupełnie, lub n 
uchwałami jego przy uchwalaniu dotyczącye 
spraw milcząco przechodziły do porządku dzien- 
nego? Zdaje się, że nie! A więc nie czyń dru- 
giemu co tobie nie miło, bo co się Słusznie u- 
waża za krzywdę i niesprawiedliwość sobie z 
góry czynioną, nie trzeba jej: nikomu z doju — 
nietylko poważnym zbiorowym naukowym via- 
łom, ale i pojedyńczym nawet pracownikom wy- 
rządzać, bo takie wzajemne lekceważenie Się 
wspólnie dla jednego dobra pracujących 1Insty- 
tucyj, urzędowych czy nieurzędowych, złe za- 
wsze wydaje skutki t podkopuje powagę, bez 
której nic w żadnem społeczeństwie Przyjąć i 
utrzymać się nie może. 

Z tej wychodząc zasady w przeddzień 
walnego zjazdu Towarzystwa peda- 
gogicznego podnieść się ośmieliłem głos swój 
tutaj, aby przypomnieć szanownym członkom 
jego, że sprawa uchwalonego siedm lat te- 
mu wniosku o nauczaniu po szkołach 
hygieny dotąd nie załatwiona, czeka 
energiczniejszego się nią zajęcia l 
gorliwego poparcia. r 

Wiemy i nie łudzimy się wcale, że wszyst- 
kiego odrazu przeprowadzić się nie dz, pomimo 


chwali pan Pypin popa Jurka, — autor w ogóle|wie Bułgarji narzucą jej szkołom, urzędom i sądo- | warzystwa podobne stały się błogosławieństwem dla |zimna, gdy tymczasem w Hiszpanii wielkie upały. Rabel ronyjski srebrny . . « : 165 1 
nie ma sympatji do Polaków). Czeski język jest| wnictwu język moskiewski, a może i Serbia od te-|swych krajów, tak też i nasze może krajowi przy-|I tak d. 6. lipca było w Madrycie 37.59, a w Se-| ;, » papierowy . . « 114 1 
czystszy niż lacki, ale i on także mocno zepsuty ;| go się nie uchroni, Słowianom zaś, żyjącym pod |nieść pożytek i chlnbę, tylko nie należy sprawy za- | willi 41° ciepła na termometrze Celsiusza. 100 marek niemieckich . . . . 5650 6? 
a Serbowie i Kroaci tak zniszczyli mowę swoich | Habsbugskiem berłem na razie grożą tylko nowe | sypiać, jeno życzyć sobie, aby publiczność nasza, Śrebre . . . . . . e o . 998 50 100 
dziadów, że w ich dzisiejszem narzeczn niepodobna panmoskiewskie miny. jak dotąd tak i nadal zamiary prof, Nowickiego Kupony w srebrze . . . . . 99 45 100 


mówić inaczej jak w ten sposób, że pierwsze sło- 
wo będzie słowiańskie, drugie węgierskie, trzecie | łość dla własnego dyalektu; kto nim zacznie fry- 
niemieckie, czwarte tureckie, piąte greckie albo rn- 


inaczej nie może, bo się ona wyłącznie zasila z tak | wolności. 
„mętnego źródła” jak polski, a z tego także powo- 
du i kijowskich (ukraińskich?) książek bez obrzy-|szywych dróg. 
dzenia czytać nie można. Dopiero moskiewski ję- 
zyk — to mi ale!...* — tn się zaczyna hymn do 
nadwołzańskiego narzecza. 

Powaga pepa Jnrka wystarcza panu Pypinowi 
do uwierzenia, że język moskiewski jest najpię- 
kniejszy ze wszystkich słowiańskich i dlatego nad 
tem dłnżej jnż się nie zastanawia, lecz wprost prze- 
chodzi do zbadania, który z języków słowiańskich 
da się najpraktyczniej przyjąć za wspólny. 1 

Ostatnie słowo w tej mierze pan Pypiu daje 


Z Izby sądowej 


Z zaproponowanych wczoraj pytań dopuścił 
trybunał tylko dwa, t. j. co do okoliczności ob- 
ciążających Pisarczuka i ewentualnie co do 
krydy lekkomyślnej Sadowskiego i Piniego. 

EET «b prami po PER 
.| Prokurator w przeszło trzydodzinnej mowie ob- 

owiedzieć Szafarzykowi, ale żeby ono zbyt nie ra - i 
zło, żeby nadto przykro nie dotknęło niemoskiew= 1 yy GH e” A i al genar 
skich czytelników, n. p. Czechów, Serbów, Kroatów a sym zo ki a at to ae 2 zg 
i Bułgarów, pan Pypin wprowadza z początku na|50 4 3 ch 1.42 DOZDTAWA „SĄ Aa a 
scenę czeskiego myśliciela Jungmana i każe mn za kl ea abu Ra = Su 
i wyrazy przygotować umysły czyte-| kw ministerjalnych w sprawie kotowania listów 

„Straszak panslawistyczny, którego się boją, kl kk EE p En dostar- 
albo udają, że się boją nasi nieprzyjaciele, Jest y Pot J MI ili perno, MATERACU a 
wymysłem sobkostwa i nienawiści, — nienawiści T o zk t Pa. Wire iaeia i Jekeles 
głupiej i ślepej, lubującej się w swoim pangerma-|W obronie Arnstelna 1 Straussa. 


body tylko w pr Kronika miójscowa Í zamiójscowa. 


choóby tylko w przybliżenin podobne było do pan- 
Dnia 15 lipca, 


sławizmn. W nienawiści tej, oni się nie wstydzą otwar- 
cie przyznawać do nikczemnego zamiaru, że chcą trzy- 
mać nas (Słowian) w wiecznem rozdzielenin i pano- 
wać nam. Jam — Czech uczciwy, kochający mój 
naród, lecz na ołtarzn wszechsłowiańskiego Języka 
gotów jestem złożyć język czeski, | bo wiem, że n- 
zy wając któregokolwiekbądź słowiańskiego narze- 
cza, zawsze Słowianinem zostanę !* 

I tak — nie trwożcie się Słowianie! — wy- 
rzeczenie się języka nie jest jeszcze wyrzeczeniem 
się narodowości. Kto twierdzi przeciwnie, ten wy- 
snwa przed wami straszaka panslawistycznego, nie 
chce wam pozwolić nawet tego, co ledwie trochę 
podobne do panslawizmn, a co przecież tak dosko- 
nałe, że nawet taki Juugman nie waha się te osig- 
gnąć ofiarą własnego języka —- najbogatszego z Wiceprezydestem trybunałn krajowego, a pre- 
pomiędzy słowiańskich, czeskiego języka! Chcecie zydentem sądn karnego we Lwowie mianowany zo- 
zostać Bałgarami, Serbami, Czechami, Kroatami ? — | stal dotychczasowy proknrator p. Lidl. 

Zostańcie! Ale tylko mówcie po... moskiewsku. W nowej rzeźni miejskiej zaczęto przed nie- 

Że nie jaki inny a właśnie moskiewski język | dawnym czasem zakładać tak bardzo potrzebne 
muszą Słowianie przyjąć za wspólny, na to dowód | tam wodociągowe rury. Przez kilka dni widziano 
wyciąga p. Pypin z Szafarzyka : w tem miejscu urzędnika nad tem pracującego. 

„Które mianowicie słowiańskie narzecze i jaki| Obecnie roboty nagle przerwano. Interesowani głó- 
alfabet będą wspólne — to się rozstrzygnie nie| wnie w tej sprawie dziwią się nagłemu zawieszenin 
piórem, lecz mieczem: czyjej krwi przeleje się naj-| dalszych prac, które nastąpiło z niewiadomych 
więcej, ten ntworzy wszechsłowiańską mowę i da| powodów. 
alfabet. Zachodni Słowianie tak się zlali z środko-| * Wezoraj jako na zakończenie roku szkolnego 
wą i południową Europą, że wyrwanie ich z wró-| pezniowie szkoły realnej nrządzili wieczorek muzy- 
gich ramion i utworzenie z nich samodzielnej cało- | kalno-deklamacyjny, na którym kilku młodych dyle- 
ści będzie owocem rozpaczliwej walki. A gdy się| tantów wcale dobrze wywiązało się z powierzonego 
ten owoc osiągnie, natenczas wszelkie prawa bę: |im zadania. Wieczór był przeplatany deklamacjami, 
dzie przepisywać to plemię, , które najenergiczniej | śpiewem, grą na fortepianie i skrzypcach, a nare- 
wystąpi w obronie całej słowiańszczyzny*. — Ty: | gzcie odegraniem jednego aktu ze „Skąpca“ Moliera. 
le Szafarzyk. É A Grono nanczycielskie i mała liczba rodziców była 

A ponieważ Moskwa jest widomą i bezin-| obecna tejże zabawie. Podobne wieczorki zalecić 
teresowną orędowniczką Słowian, więc... — kon-| tylko możemy, gdyż uszlachetniają one młode umy- 
kluzja jasna. 4 sły, a dają sposobność do rozwijania się i okazania 

Ale, jakże T język zaprowadzić w ca- | niejednego talentn. 
lej SłowiańszczyŹnie * Szyny do bndowy konnej kolei jnż przyby- 

Lat temu 12 Moskale gwałtem chcieli Polsce : À : : 
zakordonowej narzucucić swój alfabet. Nie udało wają do Ewona SEAS M jatózpocznie eigins 
się to jednak pomimo olbrzymich środków, któremi 
tn rozporządzają Moskale, a nie udało ję z tej 
prostej przyczyny, że tak idjotyczny pomysł nigdy 
się ndać nie może. Lecz jeśli się nie powiodła ta 
próba z narodem w niewoli, to jakże powieść się 
może z plemionami, dla których tchnienie wolności 
jest jeszcze rozkoszną nowością? Oczywista, że nie 
można tu użyć przymusu, trzeba włożyć na się 
skórę jagnięcia i pi 4 lam pegogiem sło- 
dzintko zaproponować dobrowolną ngo 

T do pomocy słowackiego pinslawistą PW Są RZA 
Kollara, p. Pypiu proponnje, żeby Słowianie wszel-| * Popisy w szkołach Indowych we Lwowie nkoń- 
kich nazw pozakładali u siebie odpowiednję celowi | CZYłY się w zeszłym tygodniu; zauważaliśmy jednak 
księgarnie, katedry, towarzystwa, pisma i da gwałt | Z przykrością, że nie widziano na nich ani repre- 
uczyli się po moskiewskn, a Moskale odwzajemnia- 


* W dniu dzisiejszym jako w dniu imienin p. 
Henryka Strzeleckiego, dyrektora szkoły gospodar- 
stwa lasowego, zgromadzili się uczniowie, aby zło- 
żyć mu swoje życzenia. Po odśpiewaniu serenady, 
wykonanej pod przewodnietwem p. Makarewicza, 
jeden z nczniów złożył w imienin swych kolegów 
serdeczne życzenia, na które odpowiedział rozrze- 
wniony przywiązaniem swych wychowańców dy- 
rektor. Piękna to w prostocie i szczerości swej 


nroczystość zakońcżyła się odśpiewaniem „mno- 
haja lita“. 


licytacji na roboty wykonać się mające. 

* + Dnia 13. bm. zmarł w Zakładzie w Kulpar- 
kowie Antoni Halski, kupiec i były radny mia- 
sta Lwowa. Śp. Antoni odznaczał się gorącym pa: 
trjotyzmem i rzadką na nasze czasy zacnością ; W r. 
1878 i 1849 brał udział w legionie polskim na 
Węgrzech w pułkn białych nłanów, a po ukończe- 
niu wojny przebywał przez kilka lat na emigracji 
w Anglii, zkąd powróciwszy, założył istniejący je- 


Nas, Polaków, do tej braterskiej spółki nie 


niej. Przyjmnjemy odeń ten mimowolny dowód sza- 
cnnkn dla nas i naszej przezorności, lecz cznjemy 
się w obowiązku ostrzedz naszych braci Słowian, 
że to eo wykomponuje Moskwa nieurzędowa, 
wnet potem w czyn wprowadza uzędowa Mo- 
kwa. Jesteśmy pewni, że niebawem cywilizatoro- 
Reo | EG | oi 
najlepszej woli i najenergiczniejszego się spra- 
| wą tą | aji kosę że , a Ar iens 
rzeszkody niejedne natrafi się że, ale to lu- A r 
dzi pełniących swój obowiazek zrazić. byna: Jo godz S9 c, w dane zad doo go aÙ o. o 
mniej nie powinno. To też Zjazd I. lekarzy i osobi? » ; 
Eko, W ES 4 SSE N | w Interesowanym, którzy by ze zbiorów lnb bi- 
pedag. przed 2 JS Ą Ko A E > blioteki mnzealnej korzystać chcieli, albo swe wy: 
nauczania hygieny we wszystkich zakładach na- T ; è 
stkiem starać sie postano- |To*)> również jak obcokrajowe celniejsze przedmioty 
ukowych przedewszystkiem Stal ja 1 przemysłu i sztuki w muzeum wystawić pragnęli 
wito 6 wprowadzenie obowiązujących wykładów ndzieli zawsze żądanych wyjaśnień biuro fiza p ; 
jej do seminarjów nauczycielskich i w tym celu 4 alne. 
wystosowano też odpowiednie memorjały do Ra- z EE 
dy szkolnej krajowej; bo dziwnem i niepojętem| — Kraków, 14. lipca. Wczoraj o godz. 4. po 
nam się wydaje, że przyszli ojcowie i przyszłe | południu odbyło się w Mazenm przemysłowem zgro- 
matki, przyszli nauczyciele i przyszłe nauczy- | madzenie w celn zawiązania Towarzystwa rybaec- 
cielki, uczą się między innemi zoologii, botani- | kiego i uchwalenia statutu. Profesor dr. Nowicki, 
ki. mineralogii i geologii, uczą się geometuji, | niezmordowany pracownik na poln przyrodoznaw- 
swlidometrji i algebry, uczą się rolnictwa, sado-|stwa krajowego, po krótkiej przemowie zaprosił 
wnictwa i pszczelnictwa, a nie uczą się hygie- | obecnego prezydenta dr. Zyblikiewicza na przewo- 
ny, t. j. nauki, jak zdrowo wychowywać i pro-|dniczącego zebrania. Przewodniczący wyjaśniwszy 
wadzić dzieci, -i jakie wpajać w mich zasady |cel zebrania się i oznajmiwszy, iż prof. Nowicki 
pielęgnowania zdrowia swego na przyszłość. projekt statu tn już nłożył w porozumienin się z rze- 
Otóż jeżeli sprawa ta pomimo wniesionych |czoznawcami, zawezwał go do odczytania tegoż 
podań do władz odpowiednich nie doczekała się projektu, który zebranie przyjęło bez najmniejszych 
$otąd żadnego załatwienia, uważamy za konie- poprawek. Poczem prof. Nowicki zestawił w krót- 
czne odwołać się teraz bezpośrednio do sejmu i|kich słowach przebieg całej swej dotychczasowej 
przedłożyć mu umotywowaną stosownie petycję. | pracy. Zakupiwszy bowiem przyrząd słnżący do 
Pamiętać jednak należy, że samo podanie, to|wychown ikry i sprowadziwszy ikrę z zagranicy, 
jeszcze nie wszystko, że trzeba nieszczędzić urządził w Młynach królewskich wylęgarnię, która 
także trudów i zabiegów dalszych, aby petycja | wielu ciekawych mimo niesprzyjającej pogody tam- 
ta przez ludzi świadomych rzeczy dobrze wprzód | že ściągała. Mając dostateczny narybek łososi i li- 
pojaśnioną została i pozyskała w sejmie przy- i pał n nas dosyć rzadkich w skutek wytępie: 


przeświadczenia i ze skatków ndzielanej nanki mo- 
gliby najlepiej osądzać zdolności poszczególnych na: 
nczycieli a i dla dzieci jest ważną okoliczność, je- 
żeli przy popisach widzą przedstawicieli władz i 
w ogóle zainteresowanie się ich postępami. 

* Muzenm przem.=niejsk. znajdujące się w ra- 
tnszu (I piętro schody nr. 2), jest codziennie z wy- 
jątkiem świąt otwarte dla pnbliczności, mianowicie : 
w niedzielę od lOtej do Zgiej, wstęp bezpłatny — 
w ciągu tygodnia od godz. Stej zrana do Zgiej i 


chylne poparcie. A jakikolwiek będzie wynik |nia,ypościł prof. Nowicki takowy do Wisły w Kra- 
ych nowych) na tem polu usiłowań Towarzy- |kowiej do Białej w Tarnowie i do Bystrzycy w Sta- 
stwa pedagąjgicznego w dalszem rozwijaniu raz |nisławówie, wszędzie przy bardzo licznym ndziale 
powziętej ukhwały, ustawać ono nie powinno, | pnblicznłści. Zawiązanin się Towarzystwa rybackie- 
póki nie stąłnie się zadość słusznym i sprawie- |go sprzyjgją wszelkie warunki. Towarzystwo go- 
dHiwym wynjogom dzisiejszej pedagogiki, równie | spodarcze *Ye Lwowie wydało okólnik do Rad go- 
ibałej o ropwój i pielęgnowanie sił fizycznych | spodarczych % celu popierania sprawy rybackiej, 
jmiodzieży, jak i jej sfery umysłowej i moralnej; | również Wydźjał krajowy wydał takiż okólnik do 
Die jednostrftnne bowiem, ale współczesne wy- | Rad powiatowych, niemniej namiestnik przyrzekł 
1owywanie li kształcenie młodzieży w trzech popierać to towaRzystwo. W końcn nie brak chę- 
kych kierunkach , stać się tylko może rękojmią |tnych ludzi, którzy przez zaknpno przyrządu wy- 
prawdziwego postępu i zadatkiem lepszej na lęgowego i boje: wylęgarni idą w pomoc szla- 
em polu przyszłości. chetnym zamiarom prof. Newickiego. I za granicą 
Lwów d. 15. lipca 1879, wyrażają podobne towarzystwa ai sympatję dla 
AT naszego przyszłego towarzystwa. Towarzystwo ry- 

Dr. Tadeusz Żuliński, backie „die przyrzekło dostarczać ikry, nie- 

mniej też obiecało pomoc. rybackie Towarzystwo 
austrjackie. Mamy bowiem BA > że jak inne to- 


" 


Można Inbić język słowiański tylko przez mi- | wspierała, 


marczyć, ten już sercem nie należy do żadnej na- | backiego. Uprawiajmy więc nasze liczne wody, jak 
muńskie. Szkaradna jest mowa białornska i być|rodowości, — co więcej, ten nie pojmuje istotnej | gospodarze rolę, leśnicy lasy, jak towarzystwo ło- 


Niech miłość wolności strzeże Słowian od fał-| czekać się możemy z czasem obfitości i taniości ryb.| Tom ten zawiera zbiór 178 piosnek obyczajowych, 


Lwów 15. lipca. (Towarz. kredytowe miejskie.) | >raniającego od ognia. P. Schalla wdziawszy na 


Rowy; znów powracał w gorejące stosy, |w miejsce szefa kraju, Alesaniego, Który | pankverein 122.50. Rosy. rubel pap. 1.15. 
rozwala Je oparłszy się plecami i kładł się w naj-| mandat złożył 3.25. Marki niemieckie y 
większy żar płomieni. Cała prôba trwała około y Losy węgier. 103. 


tychmiAast po wyniku rozpisanej na dzień 20, lipca 


zentantów Rady okręgowej szkolnej, ani delegatów 
jąc się, będą się uczyli języków słowiańskich. Bę: | Z ramienia Rady miejskiej, a przecież członkowie 
dzie to zupełne braterstwo na poln — literackiem. | sekcji szkolnej powinni byli pomiędzy siebie roz- 
dzielić hospitowanie tych popisów, gdyż mając re- 
woła p. Pypin, wiedząc, że nie przystaniemy do|feraty obsadzenia posad nanczycielskich z własnego 


e a po zatwierdzenin statutu przez namie- | Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 
8 t - 1 
niectwo licznie przystępowała do Towarzystwa ry Ad Spłosika Polskiego, wydawanego przez 


księgarnię Polską we Lwowie, opuścił już prasę ze- 
szyt 11, kończący tom trzeci tego wydawnictwa. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 14. lipća 1879. 
godzina 2. minut 16. popoładnia. 


Losy kredytowe 168.—. Węgier. kred. 257. 
Ee Axcje fran.-ausi, —.—. Angio-austr. 126. 
R s é Unionsbank 88.80. Koiej Kar. Lud. 236- 
Telegramy „Gaz. Narodowej. |xoravam — 219.75. Kolej Poład. 86.5 
| „.  |Kolej Alföld. 138.75. Kolej Elżbiety 183. 
siebie aparat ratunkowy, objaśnił zgromadzonym jego Czerniowce d. 14. lipca. Przy dzisiej- Kolej Liw.-czer. 136.25. Weg. Nordostb, 129.2 
Ho nel. kindy 6 Że WR Ga szym wyborze uzupełniającym z pierwszej | pudoltsbaha R We doi WODE 
, palono, wsze ało w środe ińskiei kurii iei „p. w zł. 74.75. c inde . 5 
buchających płomieni i przechadzał się spokojnie w grupy p god I a Ia kic A rot 1864 158.25. Kolej słedmiog. 104. 
ognin. Kilkakrotnie wychodził na chwilę z ognia, prawos awnego andaszu ze igijnego) je no Verkehrsbank Pó Losy tureckie 21. 
aby pokazać zgromadzonej publiczności, że jest | ;łośnie wybrany minister Stremayer posłem Renta węg. 67/, 93.90. Kolej Państw. — 


wieckie zwierzynę, a pszczolarze pszczoły, a do- 


Wezoraj o godzinie 7 wieczorem odbyła się | towarzyskich, myśliwskich itp. 
na Błoniach tuż za wałami zapowiedziana próba 
ogniowa p. Schalli. Pnbliczność tłumnie się zebra- 


ła, aby przekonać się o praktyczności aparatu o- 


i Weg. galic. kolej —, 
Usposobienie : silne. 

Wiedeń d. 15 lipca. 

godzina 10 minut 46 przed południem. 


pół godziny, poczem straż ogniowa zalała wodą Sofia d. 14. lipca. Wczoraj odbył się | Węg. Ostbahn 


niedopalone resztki stosu. Praktyczność aparatu p. | UTOCZYStY wjazd księcia Bułgarji śród szpa- 
Schalli polega głównie na niezapalności ubrania |lera 10.000 milicji bułgarskiej. Na przemo- 
wierzchniego, które jest asbestowe i powleczone|wę metropolity książę odpowiedział po bał- 


wodnem szkłem ; prócz wgo wąż z sikawkami po- Akcje kredytowe 273.— e-austrjackie 126 

garsku. 4 Lu oła ry 

p dej aparatem oblewa bezprzestannie wewnę- Konstantynopol d. 14. lipca.  Obiega Kolei Kar. Lud. 237.60 Eola Po anora S 
4 scianę aparatn, drngi zaś wąż przyprowa- Unionsbank . 48.76 Napoleondor |. 


dzał świeże powietrze konieczne do oddychania |pogłoska, że sułtan ułaskawił Mahmuda Da- 
w ognia i dymie, Narząd ochraniający od ognia| mata (szwagra swego), wygnanego na posa- Berlin å. 14. lipom. 
kupiony został na rzecz tutejszej straży ogniowej dę gubernatora w Tripolis. Iana, ale bardzo godzina 4 minat 30 popoładniu. 
Dziś w nocy umarł nagle w zśjeździe na Kle- niepewna pogłoska twierdzi, że następcą je- Rosyj. bankn. 203.40 Akcje kredyt. 
DaT mataka ka pie, Guay Datele | go w Tripolis ma zostać Mahmud Nedim |Lmmbnety o. 163 Gnieguke |.. 1 
Lwowalk A AE E T JO Konstantynopol d. 14. lipca. areri- Kole! R PG ga krie banka, 17 
Warszawa 12. lipca. Projekt skrócenia skup Graselli wręczył list Ojca b Aiai 
terminu słnżby szeregowców z lat sześciu na trzy tana z podziękowaniem i uznaniem za po- 
jest już bliski nrzeczywistnienia się; niektóre bo-|stępowanie Porty w kościelnym sporze has- 
wiem zarządy wojskowe otrzymały jnż odezwy | sunistów. 
ministerjum, żądające opinii w tym przedmiocie. Do beratu inwestycyjnego dla księcia |5*/, Listy zastawne oprócz kupo- 
Mateusz Rybakowicz, obywatel ziemski, wyna- Bułgarji dodane jest pismo wielkiego wezy- nów 100 złr. po . $ 


lazł nowego pomysłu koło wodne, konstrnkcji zn- 3 i s 4'/, Listy zastawne oprócz ku 
pełnie odrębnej od wszystkich dotąd znanych, któ.|T2, polecające mu szczególnie mieszkających h nów 100 złr. rea n — 
w Bułgarji mahometan. 


re ma być daleko od nich praktyczniejsze, a mia- Lwów d. 15. lipca 1878. 
Beriin d. 14. lipca. „Reichsanzeiger* Š 


nowicie zużytkować może przeszło 20°, więcej 
ko O kn SU EE ogłasza nominację ministra robót publiez- 
1 epe . 
czasopismo specjalne "naynierja i budownictwo. nych, Maybacha, naczelnikiem Tzéskiego JE; 
Murzyn mówiący po polsku, nazwiskiem rzędu dla administracji kolei żelaznych; tu- 
Achmet Meti przyjął w Toruniu chrzest św. Aktu | dZIeż Hofmana na ministra handlu, a dymi- 
tego dokonał ksiądz katolicki w kościele św. Jakó-|sję Falka i Friedenthala, z pozostawieniem s 
ba. Jako dziewięcioletni chłopiec przybył Achmet |tytułu i rangi ministrów; wreszcie nominację - i ; 
i pociąg pospieszny; o gods. 4 m, 58 rano 
dot Ae di kN e Że Pattkammera na ministra wyznań, a Luciu-| _-ogebewy, 
śmierci p. Działowskiego porzucił służbę w Mgowie sa na ministra rolnictwa, TE , |DO PODWOŁOCZYSK: z głównogo dworea: o 
Wiedeń d. 15. lipca. Dzisiejsza „Wie- 


i zaczął się uczyć siodlarstwa w Toruniu. Achmet 
Meti liczy obecnie 19 lat i mówi poprawnie po pol-|ner Ztg.* donosi, że księcia biskupowi wro- 


sku i niemiecku. 
Matka wicekróla. Z wstąpieniem na tron 
nowego wicekróla Egiptu Tewfika baszy wychodzi 


Rosy. banknoty ].14'/, Usposobienie: silne. 


Kass galic. Tow. kredytewego. 
Kupuje. 


050 91 — 
83 25 84 — 


Pociągi ksiejowe. 
Odekodzę ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 


godz 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut $0 
po połud. pociąg mieszany: © godz. 10 min. 81 wis- 
E zę eY £ czór, pociąg mięszany. 
cławskiemu Hearykowi Fórsterowi w nZDA-|po poDWOŁOCZYSK: x Podzawexs: © gods. 10 m. I 


niu wieloletnich jego zasług około kościoła 
z głębi haremu na widownię jego matka, Czesmet i państwa nadał + UA wielki krzyż gęderu 
Asisch, która jako sułtanka Valida (matka panują- Leopolda, w uznaniu zaś gorliwych zasług i spieszny, o gods. 12 min. 10 rano, pociąg mięsa 
cego), otrzyma apanaże i odrębny swój dwór, a|Czynności księciu biskupowi Lawantyńskie- ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 
jakto na Wschodzie zwyczajem, na rządy państwa] mu Jakóbowi Stepisznegowi wielki krzyż orde- | DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz, 6 min. B7 
nie mały wywierać będzie wpływ. Co do jej po- ru Franciszka Józefa, a biskupowi w St. Przychodza do Lwowa: 


chodzenia, wiadomo, że j z me F ; 

Ea Jej ea a Kankazn, Z pokole-|pźiten Mateuszowi Binderowi krzyż koman-|Z KRAKOWA: o gods, b.min. 40 rano pociąg pospies 
nia Abchazów. Jej ojciec miał być w jakiejś wio- r e godu 9 min. 27 wieczór, pociag oso 

sce koło Achałcyku nauczycielem i muezinem (od- dorski orderu Leopolda. 117% 20 przed poładziem, Pociąg miten $ 
mawiającym w głos modlitwy). Ibrahim basza, oj- Londyn d. 15. lipca. W [Izbie gmin Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamosu: © 
ciec exchedywa nabył ją od handlującego niewolni- | oświadczył Bourke: Moskale przedsięwzięli 
cami w Trebizondzie za znacznę sūmę, i przezna- w ostatnich czasach od ujścia Atreku ope- 
aż) „Wał. i racje w kierunku posiadłości Teke-Turkoma- 
porisman. Niedawno temu zmarły br.|nów. Gabinet moskiewski i Szuwałow za- 


Bela Wenkheim, był jednym z najgorliwszych sports- ; > e 
manów, i liczono go do rzędn najlepszych strzel. | PT7?073)4% by Moskwa miała zamtar posu 
wać się do Merwu. 


ców i jeźdźców. Od r. 1826 do 1872, tj. w ciągu i a 4 
46 lat nbił 20.000 różnej zwierzyny. W czasie W Izbie lordów zawiadomił Salisbury, 


S oie ao E a © i 1833 zaproszony + iż w tej chwili nie znajduje się ani jedna 
R a la 9 \Vindsorn, zrobił najprzód |nygą moskiewska na terytorjum ński 
28 mil komo z Londynu, potem przez półezysta Z Filipopola wyszły bhea TArt 


godziny ścigał z psami —- jelenia, a bezpośrednio | *, A SIĘ 5 BI 
potem pojechał napowrót do Londynn. Tym sposo-|kiewskie całkowicie. Z wiadomości nadesła 


bem njechał jednego duia 150 mil angielskich kon-|nych wnosić należy, że Moskale opuszczą 


no. Pustynię arabską przebył on kilkakrotnie w | także terytorjam na zachód od Prutu w ter- 
towarzystwie hr. Jerzego Almasy i hr. Ludwika minie ustanowionym. 


Bat c : R an Ą 
atyany, gdzie niejednokrotnie dał dowody swojej Madryt d. 15. lipca. Rokowania o 


dzielności. Pewnego razu ścigany na pnstyni sy- z i 
ryjskiej przez Beduinów przez 36 prt ke cień traktat handlowy z Austro- Węgrami postą- | 


gu których tylko 3 godziny wypoczywał, zdołał|piły już bardzo. 
na swojej arabskiej klaczy szczęśliwie njść pogoni 
Zatruci serem. W Dortmund zasłabło ze- 
szłego tygodnia równocześnie 9 osób należących do 
jednej rodziny. Lekarze przywdiażi zaepowniali, że 
powodom słabości był ser holenderski. Objawy za- 
trncia u kilkn osób były istotnie zatrważające, o- 
gólne osłabienie i ból silny w Żołądkn zatrzymało 
dwie z zatratych osób dotychczas w łóżku. Inni po 
zadanin autydotym przyszli wkrótce do siebie. 


Baku miasto nad morzem Kaspijskiem, w 
którego pobliżn znajdują się obfite Źródła olga 
skalnego, z dniem każdym zyskuje na ważności, — 
Z 265 studni tam istniejących wydobyto już 20 mi: 
lionów pudów oleju skalnego, Rafineryj założono 
195 z 508 kotłami, każdy Kocioł objętości 100,000 
pudów, Te rafiuerje mogłyby oczyścić rocznie 109!/ 
milion. pud. surowicy, wydając 36'/, mil. petroleum. 
W r. 1878 wyrobiono tylko 6.256.000 pudów po 
cenie przeciętnej rs. 1 kop. 20 za pud. Skoro je- 
dnak kolej żelazna ukończona będzie” do Tyfiisu, 
tak że towar będzie miał drogę ułatwioną do mo- 
rza Czarnego, wtedy spodziewać się należy, że z 
całego Wschodn nafta moskiewska wyrnguje ame- 
rykańską. Miasto ciągle się upiększa, dla osób je- 
dnak cierpiących na nerwy pobyt w Baku nie jest 
przyjemny, gdyż cała atmosfera przepełniona du- 
szącym zapachem nafty, 
do picia. 


— Niezwykły proces. Sad ałym 

- : w Bi tok 
będzie w tych czasach rozstrzygal rządki w „zd 
rodzaju proees: W poblizkiej wsi pewna kobieta 


wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 53 w pożuj. 
nie pociąg mięszany. f 
Do CZERNIOWIEC: © godz. 6 mir. 30 rano, ponigg pe 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec lwowski główny, o 
dzinie 10 m. 30 wieczór. pociąg pospieszny, © god 
8 mis. 50 rano, pociąg mięszany, © gods, 4,m. 18 
poładniu, pociąg mieszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, poci 
pospieszny; 0 gud. 4. min. © rano, pociąg mię 
ny; o godz. 3 m. 52 po południn, pocięg mię! 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; O godz, 8 min. 44 wi 


wieczór. 


NADESŁANE. 


Dr. Edward Sawicki 


(prymarjusz szpitala powszechnego), wrócił do Lwa 
wa z zagranicy i ordynuje jak zwykle, od 3 do 
po południu, l. 25 w rynku na 2. piętrze. 


1879. 


„Zniżone centy 


Angielski 
i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland- Gam 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki 
łącznie i poleca 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 15. lipca 1879 
po cenach zniżonych 


STARY MAŻ 


Komedja w 4 aktach Józefa Korzeniowskiego. 
Początek o godzinie Smej wieczór. 


We środę dnia 16. lipca 1879 
po cenach zniżonych 


ŻYCIE PARYZKIE. 


Przyjechali dnia 15. lipca 1879. 

HOTEL ZORZA: M. hr. Borkowski z Miel- 
niey. St. hr. Potocki z Rymanowa. H. Kłosowski 
z Zarawna. 

HOTEL LANGA : H. hr. Piegłowski ;z Snia- 
tynki. 

HOTEL ANGIELSKI : H. Janko z Hoszan. 
A. Wisniowski z Plichowa. i 

HOTEL KRAKOWSKI: L. Kirszner z Jaro- 
slawia. i 
i i HOTEL WARSZAWSKI: J. Smidowicz z 
czuć ją nawet w wodzie Szydłowie. J. Zurowski z Tarnopola. 


CRO ZZCZ ZY. OE WRERWNNNORONNONN 


” Lwów, s Izby handlowej, 15. lipca. 
I. Akcje za sztukę 


urodziła córkę siódmą z rzędu. i (bez kuponu bieżącego). 
często się wyrażał, i Ey nia PEREZ Kolej galic. Karola Ludwika . „ 236 2; 239 — 
świat córka, to ją i matkę zadusi. Biedna kobietaj _ m Lwowsko-Czern.-Jaska 136 25 137 75 
wzięła tę groźbę na serjo, i w strasznej obawie Banku hip. galic. po 200 zł.. . 264 — 357 J 
kiedy się dowiedziała, że nowonarodzona jest rze.| „ kred. galie. po 200 str. . 20 — — — L : 
czywiście znowu dziewczyną. prosiła o poradę aku- II. Listy zast. za 100 złr. we LWOWIE. 
szerki. Ta niedługo myśląc, neiekła się do następu- (ber kuponu bieżącego). 
pi a E Udała się do położnicy, której roz- | Tow. kred. galic. H pret w. a. . e 20 91 20 
a oczekiwała w tymże są! W w » n . 25 84 25 

przyszedł ma świat chłopice, zamieniła dzieci s| n m m5 m Okr. | 050 9i 20 Dr. Karcz 
zręcznie, że ani matka chłopca, ani nikt z domo-| Banka hipot. galic. 6 pet. . . 9495 9%, 90 tradniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
wych tege nie dostrzegł. Po niedłngim czasie dzie- | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret.. 96 — 98 — |leczeniem ehorób skórnych z zakażenia 
wczynka umarła, i podstęp akuszerki niewiadomym| IZ Listy dłużne za 100 złr, krwi powstałychi wzmacnianiem sił, skat- 
sposobem został odkryty. Osznkans marka żąda | Ogólnego roln. kredyt. Zakładu kiem nadużycia esłabioayeh, 
swojego synka, a tamta ani myśli o oddaniu chło-| da Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 93 — 
pca, tak, że dopiero wyrok sądu rozstrzygnie, przy. IV. Obligi za 100 złr. ordynuje w mieszkaniu przy uliey Wałewej |. 8. 
której z kobiet chłopiec pozostanie, x Indemnizacyjne Re 5 + « (89 735 £070 8.09% SZWEM, 

-- Miasto Irkutsk, jak donoszą telegraficznie 4 mz) z x 1878 ia ? pa wa (Takie, listownie pay senna a 
do Gołosu spłonęło dnia 5. bm. Płomienie poehlo-| t oss miasta Krakowa g-" IRE Jego „Poradnik* w powyższych ziabościach 
nęły 3 dzielnice miasta, dwieście domów leży w zł Stanisławowa . . . 11 — 18 50 |(dragie wydanie) można nabyć u autera i w księ- 
popiołach. Wiele osób straciło życie przy ratunku. ” Y. Monety. „poki 50 |garniach, po eenie 1 złr. 20 et. za egzeplarz. 

— Wystawę przemysłową w Moskwie, za- | Dukat holenderski . . . . ., 5 36 
powiedzianą na rok bieżący, odłożono na r. 1881. » cesarski W" ./. . . , 56 40 

— Z meteorologii. W Alpach austrjackich |Nspoleondor . . - - - . , 817 
spadły śniegi, we Francji użalają się na deszcze ij: tłhupecjał totyjeki 2 44 


sez. |; 


| x 


NN" CU 


Folwark 


| 


W lasach kapitulnych | L. J. Malewski, | A. Maczuskiego Pismo ilustr. Ztygod. dla kobiet. 


Biblioteka W dada od,egłych, są "alien Pańska, Nr. 14, Lwów. i T ee a g 
a Mając kiika milionów kor- najtiowszy wynalazek R og 7 Je 5 A, E Led J» 


obejmujący 118 morgów dobrej gleby z 


k j ków własnego wyrobu w pogu- iska A 
> mator ki h. S GI E E s A prawem propinacji, dającem dochodu 800 
U trow a SKIC s è ia EAA GA N E piwo e l Ah ove w drugim kwartale swego wydawnictwa wychodzić będą w Warszawie Każde-ļ⁄łr. w. a. rocznie, z murowaną karczmą i 
utad wyszły usstypujące zeszyty: warów, jak w ogóle osoby mające po- |go 10 i 25 miesiąca, Prócz licznych rycin artystyczuie na pięknym papierze „W APR mP 
foważąkcy, kanalia w 2, Aba czterometrowe trzobę okai ʻo hotak becz-k, po (Kegenerator wlosów), t objaśniającym ge em s do . numeru dołączać będziemy |, EN RDS din cenę Tp a 
ch z szwedzziego Bjórsona |. e. - i jip OMU drzewo rkowe rozmaitej s "ej a pyszną rycinę kolorowaną, tablicę kroju, fasony z bibułki wycinane, nadto|bycia. F018 2—8 
zł m wywozem, a mianowicie|,, 98 5 lg „SR. , ' y J 
m ZN ZA 811 Pod - ów soshnowyc] dee A T? PO BLN ważę i terala © PREMIUM tczplatne powieść Wilke €ollimun pod tytułem „Czy Bliżezej wiadomości udzieli bióro w 
« J. A. hr. Fredry  . . 40, 10 88 ych Pierws: licyjski czasie ich pierwotny kalor. pa wladowcze we Lwowie Józefa Birkie 
prys, komedja w 1 akcie 126 sągów brzozowych | er wszy ga cyjs ; Niezrównany ten śrolek regeneracj [SIĘ pelączą ? Rynek, Nr. 40 
praskiego Alf. ij 7 40 , 133 sągów dębowych wyrób korków katalońskich NOŻE q udzielający, sws m kę pier. Drugie uedzwyczajne PREMIUM  poonst „Marja* Malczewo dO ZPW 
zezorna MAMA, KOMEUJA i i j 7 . A wotnej barwy *naturaluj, sporządzony jest| kj a piękuy apierza i zdobnei awi . : jagzC: 
Pt uktach Józefa Blizińskiego 70 „ 4 Bliższa wiadomość w kance- ye Akk 3 -|z czysto roślinnego suku, t. j z taleka min a E w, 303 RW m pó Ke A | 
WE wędkę, kom. w 1 akcie 40 „ larji kapitain ulica T.atralna 1. 7. ziołonych orzechów i nie just bynajmniej prenumyrato:ki, ktore Wa ki w vy konc: roku przeupialę wniosą. 1000 guldenów 
Wadłowali, kom. w 1. ak- 1. piętro. 8042 1--3 szkodliwym ani zdrowiu ani włosom; u- arun prenumeraty : ; ó be 
K. Zalewskiego H.. 40 — -= a r dziela włosom nadzwyczajnej miękkości, - e ; tej damie, któraby po użyciu jedne- 
^n Dimaxzy, kom. w 4.xx- - [TAMA r LO PO Zakład wodoleczniczy wzmacnia uadzwyczaj korzeń takowych i we Lwowie rocznie 8 zir., póirocznie 4 zł,, kwartalnie 2 21. go słoiku mojej 
h J. Blizińskiego „ 1 zb = » TN DIEN T RDZ NIOM, Hemo- x 3 Usna łupież kał ego rodzaju. Na prowincji : rocznie 9 zł. 60 ct, półroczuia zł 4.80, kwartalnie zł. 2.40, masci na piegi, 
arpitka S r a Sara LAG roidom Migrenom. Fago- Franciszka Medweja ir Po O ili R pdodya PR Przedlatę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory księgar takowych nie straciła. Wysyła za 
skcie z frane. pp. De ; . ; z dów, leez t 3 JM : AE A M: 2 I ła. 
R * pp i 40, Grillon gay ieren A w Zawatowie Bór PP weż PS a w miejscu i ua prowincji. Upraszaay 0 wezesue oduawianie: prouu mora zaliczeniem. 
pdróż p. Perichon, ko- Grubnióntj ©5 wol IWIN w URacć p położony w uroczej okolicy górskiej o ani bielizny i nieokwasza w używaniu ty, aby opóźnienie W otrzymywaniu lub toż baku Numsarów, jak to w I Słoik 2 zł. 10 ct. 
ją” 4 aktach pp. Labiche i Kryłacowskiego iP. Mikolascha, W Sta jf2 godzin od stacji kolei Czerniowie przedmiotów ze złota. Sposób używania kwartale miało miejsce nie nastąpiło. 2997 4-12 Robert Fischer, 
t . 80m nisławowie npt. E. Stochera. 1869 30—52 ckiej „Halicz“, zaopatrzony w wszel- jest nader pojedynczy i nie mót BYR > - f doktor obewii we Wiedniu, I Jo- 


mna Pivert, komedja "50 kie najnowsze pezyrządy bydriatyczne | Przedniego zwy wania glowy: może 4- 6 uarnesgasse 11. 2811 


ktuch ; : A i wszelkie wypudy, przyjmuje chorych każdym dowolnym czasie uży'y i + przed K 
fąż od biedy. kow. w d za porozuwioniem hatat aan wszystkiemi iuueni yami tego rodzaju WZ" m 
i izikski h À e te szczególno zalety że j i+ rwszyu 101 PETR 
oj Biako 0, A | yy ae Z ZE Główny skład na całą Galicję | eee ssar 
aa > W « Żętyca. Powietrza czyste, zdro- AC 2403 8 - i 
Pad ask | w. Tw wu i łagodne. Kuchuia wł;sna bardzo e EW das dkę Lrzand DROŻDŻY PRASO W ANYCH t Apteka pod Gwiazdą 
A R a A | | fobra. Poczta w wiejscu, st.cja tele ||. używania Bał. - Nabyć waua w ; À 4 Piotra Mikolascha 
Tanie, 80 | kraficzna w Podhajeach o milę od Za- praw ziwyw gatunku en groe et en detail w z pierwszorzędnej fabryki |) 
uskiego . kładu. Ceny nmiarkowane. Zamówie- | AS aai) | ka we Lwowie 


hleb ludzi bodzie, tom. 
„ skcie Blizińakiego 40 
ALi mydlane, kom w 


£ strzftnaje ua składzie w oddziele 
osobnym 2861 1 —? 


uia powieszkań oraz pojazdów po ce Perfumerii Mac uskiego, Franciszka Puntscharta Synów 


nach przystępnych do stzeji Halicz Rar 
aj Gb śp poż Lek w Klagenfurcie (Celowcu) w Karyntji, 


po zd 


ktach. przerobione 2 francu» ka w Wiedniu, Hirutnernirasse ZO. wysRzezewól ionych ża ìi medal l t oh s 
sg A a M, Kok, 80 , eż, zak i „s E TA p we Lwowie: u /zgosunta duchen apt hip e w ada k pi S E Domowe A teczki 
prderea, Folaedju W |. : i p r w Londynia roku 1882 we Wiedniu roku 1873 

A Ka ję LE: M 40, Dr. Aleksander Medwej > = w Paryża rokn 188% i w Paryżu roku 1878 i homeopa czne 
AWR Biziak dą. 402 A dam goiadtatale „A udzielujrądy Faty arázepin medalem Grand prix ra trwałość i siłę w pędzeniu, rówiież aprobo- dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
Wydawnictwo Biblioteki: Teatr II e TOR ZZO O á i P wanych od Stowarzyszenia piekarzów we Wiedniu i uznanych za szeze- b ziarrkach tak wyrobu własnego, jā- 
W 20 .;zobiega się è lecty przez użycie gólnie dotre. kcteż: sprowalizana je Gdthod i lans 
kład główny w księgarni E. HE KE Szała gl] Otrzymnia ordziennie świeże przesyłki i rozsyła du wszystkich mioł- A j 

główny ęg Vizałek ryślinnych GAUVAINA scowośśi Edi kanie tag MY y r a i gensalza; oraz wydaje także po» 


ż = 
KW KołwaskK Przopisywana przez lukurzy trancuskiu 


| i i 1 M. „| zagranicznych od lut HU zawszo z wiel 
0 W ZATZAWIĘNIA około dwustn morgów ziemi pE meście| ium powodzeniem, ponieważ składają si 
Rzeszowie położony, z nowami budynkami| syłącznie z roślin, nie sprawiają rzniąsi 


Poszukuje Bię > | R ń Ą 
a © ; : gospodarskienni, stajnią nn sto satnk bydła) ni kolek i mogą się używać jako Środel 
ZA kam ją ol 1. lipca 1880 między zaraz do wydzierzawienin Zgłeszeniu przyj Sowin Ao saa ią ich lub spra 


A uczycielła Tiemboówlą a Grzymałowem o trzyjmuja Zarząd dóbr w St:romieścia pocsta sujący brzeczyszczenie. Bletody użycia + 
adnowić przedpłałę ma z ori aa BobotnikóW ES nemin pihs toan 
Biiższe szczegóły na miejscujmówienia dostarcza Kram; śanowskiego obok Brygidek 
Na pocztach w Galicji wynosijliławczu p: c:ta Iławcze. Ponieważ wlaśnia w tym celu wy apt. dr Mnukiowicza; w Brodach 
C. k. Sad krajowy we Lwo 
wienia dóbr Bizozdowce Zz przy-, 


oego udzielsóć gry 18 fortepianie.|pjje od kolei położony : Rzeszów. 8006 3—3 olskim języku. W Paryżu p. Behaut, roe 
i sa budynkami. 8023 3—8 is Cautaim. 2655 2 -¥ 
pstęp Rolniczy 
E. Mikolancha | Z. Burkers 
dpłata tylko 66 centów. E S t pp id. Katlak a Ścanzusa W Stani 
wie podaje do publicznej wiadu 
egłościami: Podhorce», Kuty, Hran- 


htera w Lwowie. 29g5 4—? 


i jedyncze środki homeopatyczne, 
CANONE ME" 


"TEZIE 
Ostatnie dnie! 


sprzedaży losów 


łoterji rządowej 
ciągnienie 17. lipca 
Główna wygrana zł 70.007, 20.600, 
14,00 ), 5000 itd. 
Cena iosu 2 złr. 

14. sierpnia. 
ciągnienie losów pożyczki 
węgierskiej 
Główna wyxrana 200.0 O zir. 
Cena promeBy zł. 3.50. 


Karol Klimowicz 
we Lwowie, ul. Wałowa Nr IL. 


Nowomodne w kolorach wyciskane 


Falboblonomonogramy! 


kasetku v 50 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, ang. żłobko- 
wanego papieru listowego 1 zł. 25 ct. 

kasetka z 60 kartkami i GO kopertami mocnego różnokolorowego 

żłobkowanego papieru listow. 1 zł. 75 ct. 2805 

włącznie z powyższym monogrumem, poleca 6-r 


Handel papieru, Edwarda Boschan, 
we Wiedniu, Stefansplatz Jasomirgottgasse 6. | 


OODOQODOOCOKIOOOODOODOQ 
Dla suchotników 


urządzono pierwszy zaklnd leczniczy r. 1854 w Gör- 
bersdorf. Miejscowość la leży w strefie wolnej od cierpień płuco- 


Do nabycia w handlu herbaty 


Frydr. Schubutha i Syna 


Lwów, Ry:.ek. 


Madai Fewarzystwa Nauk Przemysłowych 
A PRECZ ŻE SIWIZNĄ 


p MELANOGENE 
3 WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
 P.DICQUEMAREstarszego 


omość Biurze wywiadowczem J. 
skiego zh Lwisle 2915 9—2 Folwarz Ilawcze przeszło r Quentin 24. Wymagat neleży aby 
Tudzież folwark Dębinaj:a miesięczną lub rvczuą ugodę w każ-| W Paryżu p. Dekaot Haub, rue y$ Donl» 
około 600 m. samej ornej ziemi. iej liczbie sprowadza i na miejsce za | Dostać można re BE.wowie v apte 
wynosi 4 gir. kwartalnie ustnie, nie przez koresponden*je i turo J. POLINSKIEGO Krakowie w »pteksèh pp. J. Tran 
pod opaską przesełany. 4 wykluczeniem pośredników w|2169 2 3 we Lwowie. 'phskiego i W. Bedykn; w Poznsni 
a. 32220. słani zostali ajenci biura na prowiucję | tawowie apt. E. Stecktra. 
Adres: Bytom (Beuthen Ober- Na uprasza sią o spieszuć zamówienia. 
Schlesien) 2984 3--3 Edy kt. - Te a SRO 
mości, że do przedsiębrania dobro-| 
wulnej lisyt ci clem wydzierza ` 


do wszelkich źniwiarek i kosiarek mianowicie też do 
Championa, Wooda, Bukeyw, dostać można po bardzo 


CHEMIKA W ROUEN (Francya) ki i Tarzanowce do fundacji śp.gg znacznie zniżonych cenach 30152 3 Io 4 : > | 
Wi i chwili R R wych, stosuje się przeto szczrgólnie dla suhotników najrozmaitszych sto- 
ód be złowie i db troć Stanisława hr. Skarbka dla ubo- na składzie MASZYN " pri rozwoju  Lekarzew raczelnym jest dr. Brehmer, który swego 


gich i sieiót uależących w powie 
sie Bobreckim położonych a wyłą- 
czeniem miyua amerykańskiego 
murowanego, jakoteż spichrza przy 
tymże młynie położonego i ogrodu, 
a dziesięcioletni okres tj. od dnia 
-———  -——— 24 czerwca 1880 do tegoż Gw 
1889 wyznacza się termin na dzieii 
| entysia. |3B. pa 1878 o godzinie 10 
piękuiejsze do wlasuych zupełnie przedyołudniem, która to licytacja 
je sztuczne zęby i całe w sali rozpraw ustnych c. K. sądu 
kl. wprawia bez bolu pedłuy krajowego się odbędzie. 
szego amerykańskiego systemu; 1) Ceną wywołania jest kwota 
zębów usuwa szybko za po- rocznego c:ynszu dzierzawnego w 
Środków niezawodnych, mńamie- kwocie 15000 złr. który ma być 
czonym zębom powraca n.- płacony w półrocznych ratach z 


lug barwę, dziurawe zęby plombuje.góry do kasy fnndacji we Lwowie pw: EHE )< 3-4 <_< 
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